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Wielkj dziennik rumuński §, Univer" 

sul“ ogłosił w ostatnich dniach artykuł 
który ze wszechmiar zasługuje na u- 
wagę dziś zwłaszcza, gdy toczy się 
gorączkowa w całej Europie dyskusja 
nad planem federacji naddunajskiej.

GłHvna myśl wspomnianego aity - 
kulu polega na stwierdzeniu, że źróa- 
cm obecnej ciężkiej sytuacji jest kry­

zys zaufania, „które odrodzić się może 
nie przez federacje naddunajską, ale 
przez zbliżenie Małej Enfenty z Polską 
i stworzenie w ten sposób dużego kom 
pleksu państw, orartych o Battyk, 
Adriatyk i Morze Czarne, zjednoczo­
nych na wspólnej platformie politycz­
nej, o dużych możliwościach wzajem­
nego obrotu handlowego".

Idea bloku takiego, sama w sobie 
nienowa (omawiana niejednokrotnie w 
naszem piśmie w związku czy to z 
■koncepcją zainicjowanego przez Pol­
skę bloku państw agrarnych, czy też 
w związku ze znanemi pomysłam' Wę 
gra prof. Hantosa), zasługuje, jak wspo 
mniano, na szczególne podkreślenie, 
w związku z aktualna dyskusją o lan­
sowanej przez finansjere zachodnią fe­
deracji naddunajskiej.

Dziś staje się już coraz bardziej ja- 
snem, że plan tej federacji, opromienić 
ny u swej kolebki nimbem „humanitar 
nej“ ideologii, maiącej ratow ać Pań­
stwa w grę wchodzące od katastrofy 
gospodarczej — posiada swoją pod­
szewkę arcyprozaiczną, jako koncep­
cja, podyktowana przedewszystklem  
interesami, i to w  istocie sprzecznemi, 
bo geograficznie rozmaicie ulokowa­
nemu finansów zachodnich, Francji i 
W. Brytanii.

Sprzeczność tych interesów musiała 
bardzo jaskrawo zarysow ać się pod­
czas konferencji londyńskiej Tardieu- 
Mac Donald, skoro wynik jej oceniany 
jest dziś bezspornie jako ujemny i o 
wskrzeszeniu fran eusko-angielskiej 

emente cordiale na tle wspólnej poli­
tyki obu m ocarstw w  Europie naddu­
najskiej niema mowy.

Nieszczerość i problematyczność 
koncepcji naddunajskiej ujawniła się 
przedewszystkiem w fakcie, że _  jak 
podnosi „Gazeta Polska" — o losie 
państw  naddunajskich radzi się i chce 
się decydować bez zainteresowanej 
bezpośrednio strony, t. j. bez tych wła 
śnie państw. Naprzód konferencja 
dwóch, ohecnie zaś konferencja czte­
rech (Anglja, Francja. W łochy i Niem­
cy) ma rozstrzygać o plan;e ratowni­
czym dla F;uropy środkowo-południo- 
u  ej, w mglistei zaś dopiero perspekty 
wie zarysowuje się możhwość konfe­
rencji samych zainteresowanych i to 
jeszcze bardzo spornej co do składu 
i charakteru. Lekarze radża bez pa­
cjentów, przyczem — co naibardziej 
znamienne — samych lekarzy dzielą 
głebok.ie różnico interesów, pacenci 
zaś zaumiją wobec tego konsybum po­
s z w ę  jak najbardziej wstrzemięźliwą, 
jeśli nie w ręcz niechętną.

Niedawne e*cpose ministra spraw za 
granicznych, dziś zaś premiera jugo­
słowiańskiego Marinkowicza, w yraź­
nie zastrzegło s;ę przeciw narzucaniu 
państwom nad-dunajskim ram, składu 
i charakteru federacji z zewnątrz; 
Czechosłowacja również kładzie na­

cisk na postulat samodzielności 
państw zamteresowanych w organiza­
cji środkowej Europy, przyczem pra­
sa jej podki eśla głosy Wickhama Stee 
d‘a i sen. Jouvenel‘a, domagające się. 
aby Europie naddunajskiej nienarzucać 
kurateli politycznej, kryjącej się pod 
kurateią gospodarczą zachodniej firnu 
sjery; w  państwach bałkańskich . zaś

coraz silniej dochodzi do w yrazu jjia- 
pragnieme wewnętrznego porozumienia 
i współpracy gospodarczej, wyzwolo­
nej od wpływów politycznych zachod­
nio-europejskich wierzycieli.

Wspomniany na wstępie gios rumuń 
skiego organu jest nietylko przyczyn­
kiem do tej krytycznej postawy 
państw, o których ale bez którsch ra­

dzą dziś w Londynie — jest nadto 
próba P&zytywnegc. rozwiązania pro­
blemu, jaki stanowi. Europa środko­
wa i południowa, dławiąca się dziś w 
kleszczacn kryzysu.

W spółzależność zjawisk współcze­
snego > kryzysu sprawia, że „trzy

(Ciąg dalszy na strome 2-giej.)

Przenosi węglowy pou kontrolą Rządu.
Wkróice uksze się dekret o i eguiowaniu oroaukcii i obrotu węglem.

(Telefomm od naszego korespondenta.)
i

Warszawa, 6 kwietnia. (B) Dowia- pospolitej, tipowazniaiący Rząd do re- | i handlu prawo kontroli nad wydoby-
dujemy się, ze w ciągu bieżącego ty- gulowania produkcji węgla i obrotu j ciem i zbytem węgla, zarówno w ehs-
godnia ogłoszony zostanie w Dzienni- j węglem. porcie zagranicę, jak i w sprzedaży na
ku Ustaw dekret Prezydenta Rzeczy- j Dekret ten da ministrowi przemysłu - 1 rynku wewnętrznym.

W SOBOTĘ WYJEŻDŻA MIN. ZA­
LESKI DO GENEWY.

(Telefonem o<3 naszego Koresoonde-na), 
Warszawa, ó kwietnia. (B) DowUdr 

jemy się, że w związku ze zwołaniem 
posiedzenia Rudy' L :g< Narodrw na 
wtorek, 12 bm.,, p. minister Zaleski 
wyiedzie do Genewy najwcześniej w 
sobotę, 9 bm.

350 zł. za trzy m m iy  rozmowy.
(Telefonem oa naszego Korespondenta .!

Warszawa. 6 kwietnia. ^B) Dziś od­
była się pierwsza rozmowa telefoni­
czna między Polska a wysjją Jawą. 
Rozmowę tę piowutdziło Towarzystwo

polsko-indj jsKie dla nandlu zamoiskie 
go w W arszawie ze s^wm oddziałem 
na Jawie. Rozmowa trw ała 3 minuty 

kosztowała 350 zł.

Bilans koncernu Kreurjera byl sfałszowany.
Fa łs zć i stw<e dokonano na r o z k a z  Kreu^ora. — Co było 

pow odem  sam obójstw a Króla za p ałczan e go ?
Warszawa. 6 kwietnia. (G) z  P ary­

ża donoszą: Opublikowano sprawo­
zdanie angielskich rewizorowi,* którzy 
badali star. interesów firmy Krcuger i 
Tob. Spiawozdanie to wywołało nie-

(Telefonem od naszego korespondenta)

b yw ałą  konsternację.
Okazało się, że
ostatni bilans iirmy był fałszywy 
i że fałszerstw tycn dokonano w 

bilansie na polecenie Kreugera.

Wyrok na niebezpiecznego szpiega.
in ż. Staniszewski skazany na 10 lat wiezienia.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warsząwa, 6 kwietnia. (G) Dziś za­
kończył sic trwający 3 dni proces o 
szpiegostwo przeciw niż. A. Stani­
szewskiemu i jego przyjaciółce Micha­
linie Grott.

Zachowanie się Staniszewskiego, kić 
ry — jak już donosiliśmy — przez dwa 
dni był bardzo pewny siebie, zmieniło 
się zupełnie z dniem dzisiejszym. '■’ 
czasie wygłaszania ostatn ego słowa 
sprawił wszystkim obecnym na sali 
niestiodziankę swemi histerycznemj wy 
buchami i płaczem.

Robiło ło w rażanie debrze granei 
komedii.

i Zdaje się, że tego zdania była córka < 
| oskarżonego, która w pewnym momen­

cie rozpraw y odezwała sie do ojca: — 
Czego ojciec płacze? Nie ma przed 
kim!

Po wygłoszeniu ostatniego słowa 
orzez Staniszewskiego, sąd o godzinie 
2.20 joo południu wwdał wyrok, na mo­
cy którego Antoni Staniszewski skaza­
ny został na 10 lat ciężkiego wiezienia, 
zaś Michalina Grott na 3 la,ta więzie­
nia, zastępującego dorr poprawcy, za 
szpiegostwa pa rzecz ościennego pań­
stwa.

Z książek buchalteryjnych znikło 
bez śladu okuło 40 miljonów marek. 
Bilans koncernu Kreugera za r. 1930, 
zaw rotnie wysoki, skonstruow any był, 
jak się okazuje, przez w stawienie fik­
cyjnych nozycyj.

W Sztokholmie wwwolalo ogłosze­
nie tych rew* Ja c y j w strząsające  wyra­
żenie. Przypuszczają ooecnie, że 

Krcuger popełnił samobójstwo, 
zdając sobie debrze sprawę, ze 
fałszerstwa te muszą wyjść prę­

dzej czy później na jaw 
Londyn. 6 kwietnia. 'PAT). Olbrzy­

mią sensację stanowią woadomości o 
odkryciu niedokładności w bilansie 
koncernu Kreugera.

„Financiel Times" nawmłuje do u- 
iworzerią niezwłocznie komitetu an­
gielskich posiauaezy akcyj i Donów 
Kreugera, któryby miał na celu ochro 
nę własnych interesów.

P re z e s  „S ca n d jn a y ian  B an k " do ­
w ie d z ia w sz y  sie o ty ch  o d k ry ­

ciach  p o d a ł sie do dym isji.
Bank ten dokonywał wszystkich ope- 
racyj finansowych na rzecz Kreugera. 
Istnieją poszlaki, że nieścisłości uja­
wnione w bilansach były zarządzone 
osobtścje jrz e z  Kreitzera.



dalszy .art. wst. ze strony. 1-ej).

Europy", „finansowa''1 (Francja-Angiia),
przemysłowa". (Anglja-Niemcy-Fran- 

cja) i „rolnicza" (państwa naadunaj- 
skie, Polska itd .), nie mogą — oczywi­
ście — niezawiśle od siebie podchodzić 
do opanowania ustrojowego przesilenia 
gospodarczego. Chodzi jednak o to, 
aby kartel Europy „finansowej" i „prze 
m yślowej" za  pośrednictwem swojej 
..opieki" medoprowadził do podbicia 
i podporządkowania Europy „rolni­
cze'" swojej hegemonji gospodarczej 
a co zatem idzie i politycznej.

W strzemięźliwa oostaw a oanstw 
naddunajskich wobec narzuconej z 
zew nątrz federacji, wym ka bodaj w la 
śnie z  instynktu samozachowawczego 
tych państw , które bronią się przed 
rolą narzędzia politycznego obcego Ka 
nitatu i obiektu gospodarczego wiel­
kich imuerjalizrnów zachodmo-europej 

oskich w  pierwszym  bodaj rzędzie 
przed widmem zarysowującej się zno­
wu na horyzoncie „Mitteleuropy" nie­
mieckiej.

Z tej postaw y wynika też coraz w y­
raźn ej postulat samodzielnej organiza­
cji gospodarczej Europy środkowej, 
postulat, któremu dal w yraz bukare­
szteński „Universul“.

Środek tak  wspaniale uśmie­
rzający bóle, je s t często przed- 

pF-* »  miotem podrabiania. Dla-
teg<? te i  b°*u głowy i % zębów, przeziębieniu, reuma­
tyzmie, należy przyjmować 
tylko tabletki, k tóre jak i 
opakowanie opatrzone są 

znakiem B A Y E R  .
ISTNIEJE TYLKO JED N A  \6 P IR IN  M

m

iaca pogoda będzie dzisiaj]
Warszawa. 6 kwietnia, ( le i .  wl.) 

Komunikat PIM. Prawdopodobny prze­
bieg pogody w  dniu 7 bm.: Zachmu­
rzenie zmienne, chłodno, umiarkowa­
ne, na w ybizeżu poryw iste w iatry  za­
chodnie.

Szata śnieżna w daiszym ciągu szyb 
ko zanika.

Stan śniegu w centym etrach: Szcza­
wnica śnieg miejscami, Krymca 20, Za 
kopane: Muzeum i Sanatorjum Woj­
skowe śnieg miejscami, Łysa Polana 
31, Morskie Oko 110. Hala Gąsienico­
w a v0, Skole śaiieg miejscami, Sianki 
30, Schronisko na Zarośiaku pod Ho­
werlą 124.

* * *
Temperatura we Lwowie w  dniu 6 

kwietnia br. wynosiła: o  godz. 7 rano 
ciśnienie barom. 719.42, temoer. +9.6, 
o godz. 1 w  południe ciśnienie barom. 
722.72, temper. +7.5, o godz. 9 wie- 
czór ciśnienie barom. 726.34, tem pera­
tura +4.2.

PeiłzisHPWsre
W  ciężkim smutku, jak'm nas Bóg 

dotknął, zabierając najlepszego Męża, 
Ojca i Dziadka ś. p. Kazimierza Raw­
skiego, doznaliśmy tyle dowodó w 
współczucia ze strony Przyjąć.ół, Ko­
legów i Znajomych ś. p. Zmarfego że 
nic mogąc wszystkim z osobna podzię­
kować, przynajmniej tą drogą przesy­
łamy w yrazy gorącej podzięki, zaś 
JW P. Dyrektorowi Małaczyńslńemu, 
Prezesowi Micjsk. Tow. Myśliwskiego* 
osobno składam y podziękowanie za 
tak pełne uczucia słow a pożegnania, 
wy powiedziane nad mogiłą ś. P. Zmar­
łego 1076

Żona, Syn, Synowa i Wnuki.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA

ipilog zamachu na vsn Twardowskiego.
Jyda Stern i Wasiijew skazani-na śmierć.

Moskwa. 6 kwietnia. (PAT.) Agen­
cja "lass donosi:

W dalszym ciąga procesu Sterna
przesłuchano świadka Demidowi- 

cza,
przebywającego w ar eszcie. OpOwia- 
da on szczegółowo o Lubarskim, któ­
ry od chwili jego przyjazdu do Mo­
skw y był najlepszym przyjacielem. 
Podczas wojny poisko-oolszewickiej 
Luoarskl był oficerem armji Bałacho- 
wicza. W  roku 1921 uciekł z Moskwy 
do W ładywostoku, gdzie przyjął oby­
watelstw o polskie, co następnie ukrył, 
wstępując do armji czerwonej w  roku 
1925.

Świadek spotkał Lubarskiego pod­
czas pobytu w Moskwie. Spotkali się 
w  tow arzystw ie jego siostry Szelko­
wej. Podczas tych spotkań Lubarski 
w ypytyw ał się o nastroje wśród mło­
dych studentów szkoły technicznej. 
Szelkowa podała wówczas szereg na­
zwisk studentów, którzy byli nastro­
jeni rewolucj+iie.

Po wznowieniu kontaktu z Demido- 
wiczem Lubarski usiłował otrzymać 
za jego pomocą kartę wstępu do Do­
mu syndyłcatu robotniczego, a także 
na Kreml, aby wykonać szereg aktów 
terrorystycznych. Co do dz ałalności 
Lubarskiego w W arszaw ie Demido- 
wicz obiecał trybunałowi opowiedzieć 
przy drzwiach zamkniętych."

Moskwa. 6 kwietnia. (PAT.) W  dru­
gim dniu prucesu przeciwko Sternowi 
i Wasiliewowi, przedpotudmową roz­
prawę wypełniło badanie świadków, 
oraz odczytywanie wyjątków proto­
kołu

z procesu kontrrewolucyjnej orga­
nizacji Lubarskich w r. 1928.

Badanie świadków zmierzało do po­

wiązania sprawy Lubarskich z  obe­
cnym procesem.

Po południu odbyło się tajne posie­
dzenie. na które dopuszczono przed­
stawicieli ambasady niemieckiej i po­
selstwa polskiego.

Po wznowieniu posiedzenia jawne­
go, pod koniec przewodu sądowego

Stern usiłował odwołać wszystkie 
zeznania

i unieważnić swoje podpisy złożone w 
śledztwie wsfęmiem, powołując się 
kilkakrotnie na nieeuropejskie metody 
badania, których jednak mimo nalegań 
sądu i prokuratora bliżej nie określił.

Prokurator Kryłenko w  m-myle o- 
skarżycielskieji zażądał kary śmierci 
dla obu oskarżonych. Obrońca W asi- 
liewa prosił sąd o darowanie życia je­
go klijentówi.

W asiliew w  ostatniem słowie o* 
świadczył, że popełnił ciężki grzech 
wobec swej ojczyzny. Oskarżony 
Stern w ostatniej chwili stwierdził, że 
ponieważ adwokat nie bronił go, prze­
to zrzeka się jego obrony i zapowia­
danego ostatniego słowa.

O godzinie 1 w  nocy wedle czasu 
moskiewskiego sąd uciął się na nara­
dę.

O godzinie 5.45 trybunał wydał
wyrok skazujący obu oskarżonych
Sterna i Wasiliewa na karę śmier­

ci przez rozstrzelanie.
Oskarżeni przyjęli wyrok spokcime. 

W motywach wyroku jest powiedzia­
ne między innemi, że oskarżeni dzia­
łali z ramienia organizacji kontrrew o­
lucyjnej, utworzonej w  roku 192S przez 
obywatela polskiego W siewoda Lu­
barskiego, który przybył do Moskwy 
rzekomo w charakterze kurjera dyplo­
matycznego.

Jak brzmi werdykt moskiewski
w  s p r a w i e  S t e r n a  W z s i l e w a .

Moskwa, 6 kwietnia. (PAT) Agencja 
Tass podaje: W 'erdykt kolegjum woj­
skowego Najwyższego Trybunału ZS 
RR w  spraw ie Sterna i W asiljewa ma 
brzmienie następujące:

Śledztwo sadowe wykazało, że:
1. obywatel eolski W siew o+d Lu­

barski, przybyły w  r. 1928 z W arsza­
w y do Moskwy w charakterze polskie­
go kurjera dyplomatycznego, zorgani­
zował w raz ze sw a siostrą Szeikową- 
Lubarską, Borysem Lubarskim i Len­
nem Lubarskim, oraz innemi osobami, 
kontrrewolucyjną grupę terorystyczną,

2. członek tej grupy, Leon Lubarski, 
działając stosownie do instrukcji w "eo 
mnianej grupy, zabił w  Moskwie dn.a 
16 VIII strzałem  z rewolweru naczel­

nego inspektora armji rosyjskiej, Sza- 
posznikowa,

3. w wyniku śledztwa w sprawie za­
bójstwa Szaposznikows. aresztowano 6 
członków grupy, którzy zostali skazani 
w r. 1929, podczas gdy inni członkowie 
grupy kontynuowali kontrrewolucyjną 
działalność teroryistyczną,

4. w przekonaniu, że najskuteczniej­
szym środkiem obaletńa w ładzy so­
wieckiej byłaby zbrojna interwencja 
przeciwko ZSRR ze strony krajów ka­
pitalistycznych, która mogłaby nastą­
pić w  następstwie pogarszania się sy­
tuacji zagraniczno-politycznej &S>RR, 
g-upa terorystyczną W sicwołcda Lu-

; barskiego postanowiła zgładzić amba- 
I sadora niemieckiego w Moskwie von 
1 Diroksena w  końcu roku 1931 i w  na-

Minister Patek w Warszawie.

stępstwic doprowadzić do wybitnego 
pogorszenia się stosunków niemiecko- 
sowieckich, oraz do zerwania stosun­
ków dyplomatycznych,

5. grupa poleciła Sergjuszowi Wasil- 
jewowi zorganizowanie tego aktu tero- 
rysfycznego. a ten ostatni ze swej stro 
ny powierzył bezpośrednie wykonanie 
tego aktu terorystycznego Judzie Ster 
nowi, osobiście znanemu Wasdiewowl 
z jego przekonań antysow ;eckich.

6. Stern opracow ał w raz z W ariFe- 
wem plan wykonania aktu terorysty­
cznego,

7. przy w łaszczywszy sobie z mie­
szkania swego szwagra rew olwer 
Stern rozpoczął w lutym system atycz 
ną obserwację gmachu ambasady nie­
mieckiej, tudzież samochodu tejże am­
basady, odbywając przytem częste 
spotkania w Wasiljewam, który udzie 
lał rnu rad i wskazówek w sprawie 
wykonania aktu terrorystycznego.

8. oczekując w dniu 5 marca 1932 r. 
przy zbiegu ulic Leontiewskiej i Her- 
cena na samochód ambasndv niemiec­
kiej, zaopałrzony chorągiewką o bar­
wach Niemiec, przyjąw szy za  sntbas* 
dota niemieckiego radcę ambasady nie 
mieckiei von Twardo-ws\v‘esro. który 
jechał samochodem. Stern dat do te­
goż 5 strzałów  z rewolweru, zadajac 
mu cięższą ranę w dłon i lżejszą w 
szyię.

W ten snosób stwierdzana zos'a<<? 
wir-a W asTew a. który, będąc przcci- 
\vn*V'em rządu sow;eck:cgQ, nsleżrc 
do grupy ko!Yrrev'o'ucvme’. stworzo­
nej ńrf.ez W siewołnda Lubawskiego’, u- 
rzędnikn jedrei z »nstyliłcyj państwo- 
wycb pols.V.-',+. zoryar.ifbwat akt te r­
rorystyczny nweciwko ambasadorowi 
von Dircksenowi w celu pogorszenia 
sybiacii zabrani,czno-^olfyczuei Z?SR 
i pw+erzy? bezno+edm e wykn.jM+e 
tego ak u Sternowi, który rqj^ń>e<ż ffPt 
ten przygotował. Podobtre też stw 'er 
dzoną została wina S 'erna. który bę­
dąc w rog;cm władza sowieckiei. pupę-ł 
npT w celu pogorszenia sytuacji zagra- 
niczno-nolitycznej ZSRP. akt terrory­
styczny przeciwko ambasado-ow re- 
oubliki niemieck+i. dając w kierunku 
samochodu ambasady niemieckiej 5 
strzałów , raniąc w  szyję i rękę radcę 
am basady niemieckiej von Tw ardow- 
skypgo, kMrego Stern wziął za amba 
sadora republiki niemieckiej.

Na podstawie* wymienionych wyżej 
faktów, ma ląc na uwadze, że akty ter­
rorystyczne popełmone w stosunku do 
przedstawicieli dyplomatyczn. państw 
utrzymujących normalne stosunki z 
ZSRR. stanowi najcięższą zbrodm'£ 
zdrady głównei, pociągającą za so'oa 
najwyższy wym iar kary, kolegjum woi . 
skowe Najwyższego Trybunału ZSRR 
skazało obu oskarżonych W asiljewa i 
Sterna na podstawie par. 4 art. 58 ko­
deksu karnego na ka*-ę śmierci przez 
rozstrzelame. W yrok ten jest ostate­
czny i nie podlega apelacji.

Chore kobiety otrzym ują prre? uż^cte 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka-,fńze- 
la lekkie wypróżnienie, przyczem połączo­
ne to je^t nieraz z nadzwyczaj dobr-oc zyn- 
nem działaniem na chore organy. Zadać w 
aptekach i drogeriach. 3S6

* —  -  . jyioiskwje. mmusjer fatek. Na ictog ani
w*a JB  IO W . SZKOŁY LUDOWEJ. * męuizjput u  JkUutetra U) na -iw-arcu Giów-

Do Warszawy przyjechał posol R. P. nym, witanego przez posła sowieckiego
Moiskwń-. “linfeuer Patek. Na fotografii w Warszawie i urzędników M. S. Z. i
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Konferencja w sprawie 
bezrobocia.

(Telefonem od naszego korespondenta!
Warszawa. 6 kwietnia. (B). Dziś o 

godiz. 6 po południu pod przewodnic­
twem  wicepremiera Zawadzkiego roz­
poczęła się w Preizvddum Rady Miri- 
strów  konferencja, na której zdecydo­
wane mają być dalsze losy Naczelne­
go Komitetu do spraw  bezrobocia.

W  konferencji tej biorą udział mini­
strowie: spraw wewnętrznych, pracy, 
przem ysłu i handlu, koimunikaoji, ska,r 
bu  noczty i teł. oraz członkowie pre­
zydium Kornitefcu Naczelnego pp. Klar 
ner. Jurkiewicz i Iwainowsła.
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P r z e d  ś w i ę t e m  

p a ń s tw  c w e m .
Lwów, 7 kwietnia.

Pan wojewoda lwowski zaprasza 
przedstawicieli władz, urzędów, msty- 
tucyj, stowarzyszeń i organizacyj spo 
lecznych na zeoranie, które odbędzie 
się dnia 8 bm. o godz. 18-tej w  sali se- 
syjnej urzędu wojewódzkiego, celem 
ukonstytuowania się Komitetu Obywa 
te^kiego obchodu święta państwowe­
go rocznicy Konstytucji 3 Maja. Oso­
bne zaproszenia nie będą rozsyłane.

Kronika telegraficzny.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 6 kwietnia.
Wiceminister Beck przyjął dziś am­

basadora Francu p. Laroche i posła 
rumuńskiego p. Bilciurescu

Dr. Zbyszewski, konsul generalny 
w Chicago, przybył do W arszaw y.by  
spędzić w k^aju -urlop wypoczynkowy.

Między Gdynia a Tallinem zostanie 
w najbliższych dniach uruchomione 
bezpośrednie połączenie telefoniczne.

Do Genewy wyjeżdża 8 bm. delega­
cja polska na XVI. Miedzymarodowa 
Konferencje P racy  z p. Jurkiewiczem 
na czele (B).

CJziS
pioniera

w

APOLLO
KAMNAZOW

wedle  oowiesoi
DOSTOJEWSKIEGO

1’otężny dramat erotyczny 
Szampan... Kobietki.,. Tro'ka... Orgie... W głów. rolach : 

FRITi .. JRTNEH i ANNA 1TEN. 1 )77

Umorzenie sprawy m : Osjcw etkiefto?
W arszawa, 6 Kwietnia. (PAT) Prasa nie nabędą dalszego biegu wobec bra- 

donosi, że dochodzenia prokuratorskie I ku danych co do stawianych mu zarzu- 
przeciw znanemu jasnowidzowi inż. , tów.
Ossowieckiernu zostały zakończone i 1 
•

Haralfiri i prąd elektryczny 5003 woif.
Djva niezwykle w yoafti samobójcze.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Kto w ysrał na loterii?
(Telefonem od narzego korespondenta)
Warszawa, 6 kwietnia. (G) W  21 

dniu ciągnienia V klasy 24-tej Polskiej 
Państwowej Loterji Klasowej padły 
wygrane na następujące num ery  

10.000 zł. na nr 47895, 
po .3.000 zł. na nry 82103 93014, 
po 2.000 zł. na nry 1181 4670 5179 

5508 8078 20727 41842 44373 54730 
56025 72078 90094 90667 91483 110965 
115567 117808 117893 1204S6 116027
148857,

po 1.000 zł. na nry 8574 11422 11981
13216 16373 21460 30684 36015 42066
45999 52444 54155 59770 65387 •65723 
50292 91760 98393 99681 103649 106503 
107593 110486 110528 118890 121579
125122 129167 130325 130345 136319
143282 144781 147243 148002 149828
151435 153981.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.

Warszawa, 6 kwjetmia. (G) Niezwy­
kłego zamachu samobójczego dokonał 
wczoraj były  kierownik płatniczy skła 
au znaczków pocztowych na pL Napo­
leona, zawieszony w czynnościach od 
czasu słynnej kradzieży znaczków na 
sumę pół miljona złotych, 46-letni Igna 
cy Szymański,

Szymański, który w niespełna mie­
siąc po kradzieży poniósł ciężka stratę 
w postaci śrr.Iercj żony, mieszkał wraz 
z synem i córka. Nocy ubiegłej z jego 
pokoju rozległy się jęki. Syn i córka, 
zaniepokojeni tern, wbiegli do pokoju 
ojca i ujrzeli okropny widok. Ojciec za 
dal sobie brzytwa cały szereg ran w  
brzuch; trzymając w prawej rece brzy 
twę, lewą wygarniaj trzewia z jamy

brzusznej. Rozpoczęła się walka o brzy 
twę, w czasie której córka i syn zostali 
poranieni. W stanie ciężkim przewie­
ziono desperata do szpitala.

Warszawa, 6 Kwietnia. (PAT) Nie­
zwykle samobójstwo popełnił wczoraj 
bezrobotny Paweł Gardziak. zamie­
szkały pod W arszawą. Udawszy się 
na tor kolejowy, wzdłuż którego usta­
wione są słupy z przewodnikami o na­
pięciu 5.3C0 volt, należące do elektro­
wni pruszkowskiej, Gardziak owinął 
ciało nle:zclowanym dri tem. poczem 
do końca drutu przywiązał kamfen i 
przerzucił go przez przewodnik. Śmierć 
Gardziaka nastąpiła niemal natych­
miast.

niezwykłe zajśtia w Nowe,i Finlandii.
Pum zdemolował gmach parlamentu i rabuje skleny.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 6 kwietnia. (G) Ponoszą 
z Londynu: W  stolicy Nowęi Funiandji j 
(kolonja angielska w Ameryce północ- j 
nci) St. John wczoraj o godz. 1 po j 
poł. 15-tysięczny tłum zapełnił plac j 
przed parlamentem i wysłał delegatów 
do premjera rządu- 

Prem jer przyjął delegatów; ponie-^ 
waż jeanak konferencja przeciągała się 
zbyt długo,

zaniepokojony tłum wtargnął do 
gmachu parlamentu i począł go 

demolować.
Gdy napastnicy wtargnęli do gabi­

netu, w  którym premier rozmawiał z 
delegatami, znaleziono gabinet ten pu­
sty. Prem ier zdążył opuścić parlament

bocznem wyjściem. Napastnicy pobili 
wówczas własnych delegatów j zorga­
nizowali pościg /a  premierem. Cześć 
posłów przyłączyła się a-o napastni­
ków. Inni ukryli się w publiskim gma­
chu senatu, gdzie zabarykadował; się.

Gmach senatu otoczony został przez 
4.00(1 demonstrantów , Oblężenie 

trwałe przez cala n°c.
Stolica Nowej Funiandji znajduje się 

obecnie w  rękach powstańców. Ocze­
kiwane są oddziały wojsk, które przy­
być mają na okrętach. Tłum przystąpi! 
do rabowania sklepów z iy  wnością i 
rządowych magazynów spirytusu.

Depesza nie podaje przyczyny tych 
niezwykłych zajść.

F r z e & n i t f ś c f c  S t r y j u  p u d  w o d ą .

W  s z e r e g u  g m i n  e w a k u o w a n o  l u d n o ś ć .
Lwów. 6 kwietnia. Godz. 21. Na str. 

7-ej podaliśmy szereg wiadomości z te 
renu objętego powodzią. W ostatniej 
chwili nadeszły d-aisze informacje o 
sytuacji:

Stryj. 6 kwietnia. (PAT). Dziś w no­
cy poziom wody na rzece Stryju pod­
niósł się o 2.85 im. ponad stan normal­
ny. Stryj wystąpił z brzegów i zalat 
park Jordana i część ulicy Lelewela. 
Również tartaki Groedla i Mondscliei- 
na znaidują się pod woda.

W  ciągu dnia dzisiejszego woda za­
częła powoli opaidlać i utrzymuje się na 
co,zimnie 2.50 młr.

W  skolszczyźnie. a szczególnie w 
Tuchli, stan w ody na Oporze w-y,nosi 
i 1.70 m tr. ponad stan normalny, w Sy- 
nowódzku W yżnym 2.50, w  Skolem 
3.05 mtr.

W  okolicach Żydaczowa woda przy 
bywa.

Ewakuowano część ludności na
G-abowcach i koło targowicy 

w Stryju,
oraz w Tuchli i niektórych miejscowo­
ściach powiatu żydaczowskiego. Wsze 
dzie czuw a pogotowie powodziowe ze 
starcistą Harmata na czele.

Stanisławów, 6 kwietma. (PAT) Stan 
wody na wszystkich rzekach podniósł 
się nadal.

W powiecie żydaczowskim zarządzo 
no częściowa evrakuację gmin Uiście, 
Nadjatycze, Kijowice, Brzezina i De- 
merika poddniestrzańska.

Rzeka opór wystąpiła w niektórych 
miejscowościach z brzegów i zalała w 
Tuchli 16 gospodarstw, zawczasu ew ^' 
kuowanych.

W  gminie Rozhurcze, pow. stryjskie- 
go, zalały wody 24 gospodarstw. Z po­
wodu zalewu ewakuowano tylko 15 ro­
dzin, zaś 18 pozostało jeszcze w zala­
nych domach. Żadnych wypadków w 
ludziach nie było.

W niektórych miejscowościach po­
wiatu żydaczowskiego, rohatyńskiego 
-i ttumackiego' komunikacja jest na ma­
łej przestrzeni przerwana.

Brody, 6 kwietnia. (PAT) Wielki 
most na rzece Styrze pod Berestecz- 
kiem, pod którym utworzył się zator 
lodowy, został dziś o KOdz. 12 w poł. 
zniesiony przez krę. mimo energicznej 
akcji plutonu pionierów 43 p. p. i plu­
tonu saperów ze Lwowa.

Ludy na wielkim stawie w Leśnio-

wie, pow. biodzkiego. wczoraj ruszy­
ły, w ytw arzając bardzo groźna sytu­
ację. W czasie rozbijania lodów przed 
śluzą w Leśniowię został porwany 
przęZ krę Stanisław Szachnowicz, któ­
rego jednak udało się uratować. Do­
znał on złamania nogi i przewieziony 
został do szpitala w Broaach.

Równe. 6 kwietnia. (PAT.) W skutek 
naporu wód,

runął dziś w Ostrogu most, łączą­
cy dwie dzielnicę miasta.

Most spłynął.
Woda w Równem dochodzi do toru 

kolejowego iinji W arszaw a—Zdoibu- 
nuw i podmyła most kolejowy.

W Zdołbtmowie wody- rzeki Ustii 
zalały ulice, wiodące na dworzec ko­
lejowy. Woda przelewa się przez mo­
sty. Z powodu częściowego zalania ele j 
ktrowni miejskiej, wyłączono św iatło | 
z k ik u  dzielnic miasta. W ypadków z 
ludźmi nie było.

WISŁA WZBIERA.

Warszawa. 6 kwietnia. (PAT.) D zś  
a ano notowano w  Warszawie stan Wi

j sły 3.3 mtr. ponad poziom normalny. 
W  południe poziom wzrósł o 4 metry,

KOMUNIKACJA Z RUMUN JĄ 
PRZERWa NA.

Bukareszt. 6 kwietnia (PAT.) W ca­
łym kraju nastąpiły wielKie powodzie, 
wyrządzając znaczne szkody. Komuni­
kacja w wielu miejscach przerwana. 
Miasta Cztrniowce i Kiszyniów są od­
cięte.

Pociągi, dążące do Polski, pozosta­
ły  w Czerniowcach.

Przed ooniżka płac
w  h u t a i t e e  c p k c w m
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 6 kwietnia. (B). Dowia­
dujemy się, że we czwartek zapaść 
ma decyzja nadzwyczajnej komisji ar­
bitrażowej w sprawie, płac w hutnic­
twie cynkówem. Komisja obraduje pod 
przewodnictwem komisarza demobili- 
zacyjuego inż. Maskego i jest kom.sją 
nadzwyczajną.

W edług imformacyj, place w hutnic­
twie cynkowem będą obniżone, jednak 
w stopniu znacznie niższym aniżeli żą 
dali tego przemysłowcy..'' a także niż­
szym od stopnia obniżki plac w prze­
myśle węglowym.

W Bielsku wypowiedziano 
urnowe zbiorowa,

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa. 6 kwietnia. (B). W prze- 
niygle włókienniczym w Bielsku w y­
powiedziana została przez pracodaw­
ców umowa zbiorowa. Prawdopodo­
bnie pracodawcy dążyć będą do nie- 
zawierania umowy zbiorowej i przyj­
mowania robotników do pracy na pod 
stawie umów indywidualnych.

Zagłębie R y iry  prseuje 
c3$a J 2porcji.

Essen. 6 kwietnia. (PAT.) Komuni­
styczne .,Ruhr Fcho“ donosi o poufnej 
konferencji irrędzy oficerami japoński­
mi a przedstawicielami tutejszego 
przemysłu, która odbyła się pod prze­
wodnictwem byłego posła niemieckie­
go w Tokio. Konferencja pozostawała 
w związku z zamówieniami materia­
łów wojennych, poczyniorych przez 
Japonię wśród przemysłowców Zagłę­
bia Ruhry. |

STRAJK ZECERÓW W BUDA­
PESZCIE.

Budapeszt. 6 kw.ctnid. (PAT). P rze­
ciwko zarządzeniu rządowemu zaka­
zującemu wydawania organu stron­
nictwa Nepszawa. zecerzy pism co­
dziennych postanowili y. dniu dzisiej- 
szyr/i urządzić straik protestacyjny,

ODE7WA DO GÓRNIKÓW 
WSZYSTKICH KRAJÓW.

Bruksela. 6 kwietnia. (PAT). Między­
narodowy komitet górniczy oostanow ił 
w ystosow ać odezwę do robotników ó 
górników wszystkich krajów, domaga 
jąc się nacjonalizacji wszystkich ko­
palń, zbiorowej ich eksploatacji oraz 40 
godzinnego tygodnia pracy w celu 
zwalczania kryzysu bezrobocia. !

RF.DUKCJ \  PROFESORÓW NA 
WĘGRZECH

Budapeszt. 6 kwietnia. (PAT). Na 
węgierskich wyższych uczelniach zo­
stało zamkniętych 50 katedr profesor­
skich.
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S z e ś ć  p u n k t ó w
układu londyńskiego.

Londyn 6 kwietnia. {(PAT.). Kore- 
sponaent PAT. z miarodajnych źródet 
dowiaduje się, że porozumienie .mgieł 
sko-francnskie co do konferencji 4-ech 
m ocarstw  obejmuje następujących 6 
punktów:

1) Do planu kooperacji naddunajskiej 
włączonych ma być tylko 5 państw: 
Austria, W ęgry, Czechosłowacja, Ju­
gosławia i Rumunia. Bułgarja ma po­
zostać poza nawiasem kooperacji nad 
aunajskiej.

2) 5 państw  naddunajskich zaproszo 
nych ma być do podjęcia rokowań we 
Własnym zakresie, narazie bez udzia­
łu wielkich mocarstw.

3) Najważniejszym punktem tego 
memorandum ma być propozycja wza 
iemnycn ceł preferencyjnych w obrę­
bie 5-ciu państw naddunajskich z  tern, 
że wysokość taryfy wynosić ma mi­
nimalnie 10, a maksymalnie 12 proc.

4) Sytuacja państw trzecich w zwią 
zku z klauzulą największego uprzywi­
lejowania, ma być stosownie zastrze­
żona. Żadne z państw  trzecich, a w  
pierwszym rzędzie żadne z 4-ch mo­
carstw , niema, rościć pretensji do spe­
cjalnych własnych korzyści w  zw ią­
zku z kooperacją gospodarczą 5-ciu 
państw  naddunajskich.

5) Austrji i Węgrom, udzielone być 
mają natychmiast kiedyty krótkoter­
minowe.

W 5-ciu państwach naddunajskich 
dokonana ma być konsolidacja długów 
zagranicznych państwowych i prywa­
tnych i przystosowanie płatności z ly- 
tułu tych długów do obecnej zdolno­
ści produkcyjnej państw  i możliwości 
zbytu ich produkcu. Stabilizacja ta 
przybrałaby pewną formę międzyna­
rodowej kontroli finansowej i budże­
towej nad 5 państwami nadduuajskle- 
mi.

Poza teini już uzgodnior.emi 6-oma 
punktami pozostaje jeszcze do uzgo­
dnienia forma gwarancji, jaką każde 
z 4-ech m ocarstw , a zw łaszcza W iel­
ka B rytan ;a i Francja, mogłyby udzie 
lić dla niezbędnych kredytów , dalej 
termin i wysokość tych kredytów  i 
poszczególnych w  nich udziałów. — 
W tych sprawach odbjrw ały się w  cią 
gu dnia dzisiejszego rozmowy eks­
perta finansowego rządu Wielkiej Bry 
tanji Leith Rossa z ekspertem finanso­
wym rządu francuskiego Bizotem

INSTRUKCJE BRUENINGA.
Berlin. 5 kwietnia. (PAT). Bruening 

przyjął jadących do Londynu delega­
tów niemieck ch i udzielił im instruk­
cji.

„Vossische Zeitung“ wskazuje, że 
instrukcje te polegają na nakazie po­
pierania wszelkich pozytyw nych pla­
nów sanacji gospodarczej państw nad 
dunajskich. Zdaniem dziennika, nie za­
chodzi obawa żadnej obstrukcji ze 
strony niemieckiej.

11 n rlja n ó w  nadw yżki 
w  styczn o w y m  budżacie 

pflćzty.
W arszaw a 6-tego kwietnia (PAT.). ' 

Opływy i rozchody przedsiębiorstwa 
Polska Poczta, Telegraf, Telefon i 
|adjotelegraf“ w  styczniu 1932 roku 
wykazały po stronie wpływów zł.
1,032.091.68, zaś po stronie rozcho- 
ów zł. 6,320.805.29.
Nadwyżka w pływ ów  nad rozchoda- 

u w  Państwowem  przedsiębiorstwie 
Polska Poczta, Telefon, Telegraf i 
aJjotelegraf' w  styczniu 1932 roku 
y nosiła zł. 10,7112286.29. Niezależnie 
d tego dochody i wydatki zarządu 
'ykonywanego przez Ministerstwo 
oczt i Telegrafów stanowiły 666.60 

w  dochodach i 81.239.06 zł. w  w y- 
atkacn.

0 1 0 = 3

W arszawa, 6 kwietnia (PAT.) 5 bm. 
udbyła się u wicepremiera Zawadzkie 
go konferencja przy udziale wicemini­
strów  Starzyńskiego i Karwackiego 
w sprawie ulg w  płatności podatków 
przez rolników.

Zgodnie z ustaw ą o  syłacie zaległo­
ści podatkowych i rozporządzeniem mi 
nistra skarbu do tej ustawy, które bę- | 
dą ogłoszone w dniach najbliższych, i

rolnicy, których zaległości podatkowe 
ao 31 października 1931 nie powstały 
wskutek jawnej złej woli, otrzymają 
prolongatę do 15 sierpn-a 1933.

Co się tyczy zaległości podatku grun 
towego z drugiej ra ty  za rok 1931, to 
ulgi będą mogli otrzym ać ty k o  ci rol­
nicy, którzy bezzwłocznie uiszczą pier 
w szą ratę podatku gruntowego za rok 
1932.

NIEBEZPIECZNY ZABYTEK WOJNY 
ŚWIATOWEJ.

Lwów, 6 kwietnia.
W czoraj o goaz. 7-ej Stanisław 0 -  

wsinowski, właściciel realności, pod­
czas urządzania parceli przy ul. Pija­
rów 43. znalazł wykopany z ziemi 
szrapnel jeszcze z czasów wojny świa 
towej.

Szrapnel znaleziony był pełny, o- 
strożnie więc usunięto ten niebezpie­
czny zabytek.

Kasia w y b o rc ze  obozu flindeniiurga.
Na w schodzie płonie g r a n d a " .— „N ie  płacić Ronirybijcyj".99
Berlin, 6 kwietwa. (PAT.) Kanclerz 

Bruening w y g a sił w  Karlsruhe zna­
mienną mowę polityczną, w  której po­
wiedział, iż w  interesie Niemiec leży, 
aby Ilindenburg otrzym ał w drugiem 
głosowaniu większą jeszcze liczbę gło­
sów, niż poprzednio.

Niemcy, oświadczy? Bruenmg, znaj­
dują się w  obliczu decydujących roz­
strzygnięć na terenie polityki między­
narodowej. Od wydobycia maksimum 
wysiłku zależy, czy rząd Rzeszy bę­
dzie miał możność skończenia pi ogra­
niu rozpoczętych prac.

* * * I
Hr. W estarp w y g k sił na zgromadze­

niu przedwyburczem  w e Frankfurcie I

nad Odrą odczyt, w  którym  m. in. o- 
mawiał zagadnienie polityki zagranicz­
nej Niemiec:

Rząd Rzeszy stanowczo

odmówi płacenia wszelkiego rodzaju 
kontryoucyj.

W  tym sensie tez kaneierz Bruenmg 
otwarcie wypowie się przeciwko wszel 
kim żądaniom dalszych spłat.

Powodzenie tej polityki rządu Rze­
szy zależy jednak od poparcia przez 
naród niemiecki, czego wyrazem  było­
by zwycięstwo w  wyborach Hinden- 
burga, poparte znakomitą większością 
głosów wyborców. Apel Hitlera do pod 
jęcia przez naród niemiecki walki o

wyzwolenie zasługuje na aprobatę, sa­
me jednak słowa me w ystarczą.

Ha wschodzie plonie gran.ca — o- 
i świadczył hr. W estarp, — Polacy cze ­

kają tylko na sposobnosć, aby zagrabić 
Górny Śląsk, P rusy Wschodnie i 
Gdańsk. To też

trzeba być gotowym, zgodnie z w e 
zwaniem Hindcnbuiga i Groenera, 
do odparcia wszelkich ataków ze 

strony Polski.

Niemcy mogą się również sprzeclwić 
ponownej okupacji Zagłębia Ruhry, gdy 
by społeczeństwo było jednolite.

= □ =

20 tys. Gdańszczan wita Hitlera.
Berlin, 6 kwietnia. tPAT.). 5 bm 

przybył do Gdańska z obszaru Prus 
Wschodnich Hitler.

Na powitanie Hitlera zebrał sie na 
lotrusku 20-tysięozny tłum.

Hitler po wyjściu z samolotu ode­

brał na lotnisku aeiiladę miejscowych 
oddziałów szturmowych w pełnem u- 
mundurowaniu.

Następnie odleciał w dalszą drogę 
do Elbląga.

w

Hitlerowcy bronią się przeć zarzuien
zd ra d y stanu.

Berlin, 6 kwietnia. (PAT.) Rząd pru 
ski przeszedł do bezwzględnej ofensy­
w y w stosunku do partji naród o wo- 
soc;alistycznej.

Bezpośrednio Po zamknięciu ] opie­
czętowaniu kwatery głównej szturmów 
ki w Berlinie 1 przekazaniu nadproku- 
ratorowi Rzeszy aktów, dotyczących 
sprawy przywódców hitlerowskich, o- 
głoszono dziś urzędowo dokumenty, 
skonfiskowane w czasie rewlzyj mar­
cowych.

Z dokumentów tych wynika, że sieć 
służby wywiadowczej szturmówek roz 
ciągała się na wszystkie organa pań­
stwa, policji i Reiichswehry. Skonfisko­
wano odpisy tajnych aktów, wydobyte 
drogą nielegalną z ministerstw. Hitle­
rowcy prowadzili akcję rozkładową w 
łonie policji, o  czem ś władcza liczne 
dokumenty i korespondencje, skonfisko 
wane przez władze.

Doskonale zorganizowana była słu­
żba łączności. Na 13 m arca zarządzony 
byl też najwyższy stopień pogotow u

szturmówek, przewidujący wym arsz 
na dany rozkaz.

Ogłoszone dokumenty w yw ołały 
wielkie wzburzenie w całych Niem­
czech. imieniem kierownictwa partji 
narodowo-socjalistycznej, pos. Franek 
wystosował telegramy protestacyjne 
do Hindenburga, Groenera i nadpro- 
kuratora Rzeszy. Hitlerowcy bronią 
się przed zarzutem zdrady stanu.

Berlin. 5 kwietnia. (PAT) Pruski mi 
nister spraw wewnętrznych Severing 
udzielił prasie wyjaśnień w  sprawie 
zarządzeń w stosumtu do narodov,ych 
socjalistów oświadczając, że jest nie 
do pomyślenia, aby pod pozoiem do­
bra państwa tworzyć własną atmję. 
która jest niebezpieczna nietylko dla 
porządku wewnętrznego, lecz narazić 
muże Rzeszę na niebezpieczeństwo 
z zewnątrz.

Ze stanowiskiem rządu pruskiego 
solidaryzują się również rządy krajo­
we Bawarji, Wirtembergii, Saksonii, 
Badenii i Hesji.

„C ie szyn 4 uratowany.
lltfisingfors 5 kwietnia. (PAT) Prace 

ratow neze przy statku ,Cieszyn‘‘ za­
kończone zostały pomyślnie. W e wto 
rek o godz. 17 udało się ściągnąć sta­
tek z rafy. W środę rano statek prze­
prowadzony będzie do doku w  porcie 
Abo, gdzie dokonana będzie prowizo­
ryczna naprawa.

I MIECZ DAMOKLESą NAD URZĘDNI­
KAMI AUSTRJACKr.MI.

} Wiedeń, 6 kwietnia. (PAT.). Minister 
skarbu W edenhofer oświadczył, że mo 
żliwem jest, iż dla doprowadzenia ou- 

i dżetu do równowagi trzeba będzie po- 
j nownie zmniejszyć pobory tunkcjo-narji; 
j szów państwowych.

ZGON HR. CZERNINA.
Wiedeń, 6 kwietnia. (PAT.) Wczoraj 

zmarł na udar serca w wieKu lat 69 
hr O to k ar CJ?rn n '- - ły  minister 
praw za panicznych Austrii.

Rolnictwu prusk emu ercuj 
ż e n a d a .

Kempno, 6 kwietnia. (PAT.) Z pog^a 
nicza memieckiego donoszą o ka- 
tastrofalnem położeniu rolnictwa ni“- 
rnieckiego. 60 tysięcy gospodarstw rol­
nych w Prusach wschodnich musiało 
się po udać nadzorowi izb romych. któ­
re przy wybitnej pomocy prusk:ego mi 
nisterstw a rolnictwa starają się uchro­
nić ie od zupełnej zagłady.

= 0 =

WŁAMANIE KASOWE W MEDYCE,

Przemyśl, 6 kwietnia Ubiegłej nocy 
włamali sie nieznani spraw cy do kasy 
Stefczyka w Medyce, gdzie po rozbi­
ciu ogniotrwałej kasy zabrali z mej 
1765 zł., poczerń zbiegli. Dochodzenia 
prowadzi wydział śledczy w  Przem y­
ślu.

l i to  c h a  m in  za p e w n io n ą  egzy­
stencję n a  ctzieil ju trze jszy ,  niech  
k u p n ie  ty lko  tcyroby  kra  jowego  
o rzem y  s t u .

raagągBBhiaagsEsa2®a . Ł as ia s® .

h  k o  i? y  t e a t r y  t i y n m  aę 
w fraryzj.

Paryż, 6 kw etnla. (PAT.j Odpowied 
n'o do uchwały, powziętej przez ko- 
innet obiony w dowisk na ostam cm 
posiedzeń u, zawierzone zostały dz.ś 
na znak protestu przeciwko ucnwa.e 
pariamentu wszystkie przedstawienia. 
Czynne są jedynie trzy subwencjono­
wane teatry.

NA WEGRZCCH POWSTAŁO 
KREMATORJUM.

Budaoszt, 6 kwietnia. (PAT.) 11 bm. 
zostanie otw arte w Debryczynie pier­
wsze węgierskie krematorium. Krema 
torjum debryczyńskie jest najbardziej 
nowocześnie urządzonem krematorium 
na świecie.

ODKRYCIE PAŁACU ODYSSEUSZA?
Wiedeń, 5 kwietnia. (PAT) „Neue 

Freie P resse“ donosi z Aten- W ykopa­
liska z r. 1931 na wyspie jońskiej 
Tiaki zdają się potwierdzać zaDatry- 
wanie, że w yspa ta  >Vst identyczną z 
homerowską Laką, ojczyzną Odysseu- 
sza  Rumy, znalezione w Pilicata, do­
wodzą, że w  czasie wojny trojańskiej 
istniał tam pałac królewski, prawdopo­
dobnie Oaysserisza.
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Uroczystości setnej rocznicy śmier­
ci największego poety niemieckiego 
w yw ołały w Niemczech, krają przeo­
ranym do gtębi o.s,f,ym  lemieszem kry  
zysu, bezrobocia i radykalizmu, istny 
potop oświadczeń, referatów, artyku­
łów, listów otw artych do redakcyj 
pism.

Zwłaszcza -niektóre z listów o tw ar­
tych, skierowane do pism o zabarwie­
niu polityczinem, a pochodzące od mlo 
dzieży szkolnej, s łudemów, są cieka­
wsze od rozmaitych oficjalnych, uro­
czystych artykułów, gdyż ukazuja w  
przekroju charakter, nas^oj i umysło- 
wość współczesnej, powojennej młodej 
generacji w  kraju.

Oto co pisze n ,p . wychouvamec 
gimnazjum w Hanowerze. 18-ietni mło 
dzieniec:

„Zajmowałem się Goethem w  szko­
le, ale nie z w łasnego popędu. Dlacze­
go? Czytałem, aby móc się lepiej zor­
ientować w życiu. Goethe nie motż-e 
mi pomóc w  tym  kierunku, gdyż żył 
on i tw orzył w  innvm zupełnie okre­
sie. gdy życie staw 5ało przed ludźmi 
inne niż dzisiaj problem aty do rozwią­
zania. Goethe był istotnie wielkim pi­
sarzem, to też interesuje mnie on jako 
człowiek i twórca, oglądany poprzez 
jego dzieła. Ale jestem tylko chłod­
nym obserwatorem, Goedie ani mnie 
fascynuje, ani rozgrzew a'1.

Córka robotyka, 19 lejnia wycho­
wanka, stypendystka gimnazjum w 
Berlinie, pisze:

.Sądzę, że Goethe by ł naprawdę 
wielkim człowiekiem. Ale nie należy 
przesadzać i przypisyw ać mu zaintere­
sowań, których nigdy nie żywił. Nie 
Hib:ł n .p. wcale muzyki

Nie wydaje mi się. ab^ dzieła Goe- 
5hego przestarzały się. Moga one je­
szcze i dzisiaj sprawić dużo przyjem­
ności uważnemu czvfehvkowi, Ja zwła 
szcza lubię i cmiię Fausta. My, młodzi 
możemy skorzystać naw et z tego 
dzieła, wodząc jak Faust, dzięki tw ór­
czej pracy, staje się człowiekiem do­
brym i działaiacvm dla debra otocze­
nia i społeczeństwa".

Tancerka baletu operowego w  D re­
źnie. 20-letnia dziewczyna pisze:

„Od czasu, gdy wyszłam  ze szko?v, 
nie czytałam  Goe‘ńego. W  szkole, 
Ydde otrzym ywaliśm y w  małych daw 
kach prozę i poezję Goethego dw a ra­
zy na tydzień, nienawidziłam go. Ale 
w ostatniej klasie znrem łam  moje o 
Ooethem zdanie, widząc, że poza obcą

WasHe Floresru w  W a rs z a w ę .

mi formą jego dzieł kryją się zagad­
nienia o treści i dzisiaj aktualnej". - 

Student wydziału chemicznego na 
uniwersytecie w Berlinie, 22-letni mło 
dzieniec, pisze:

„Dajcie mi spokój z wmszym Goe-

tliem! Należy litować się nad tym ezło 
w.ckiem. Mam dosyć tej gadaniny i 
pisaniny o nim, a sądzę, że i inni są

bardzo, czy Goethe, o ile był istotnie 
■wielkim człowiekiem, byłDy w  stanie 
w ytrzym ać i przełknąć te uroczysto-

tego samego zdania. Ci, którym  jak i ści, m gaauzowane ku jego czci. Źy
mnie wbijano w głowę klasyków, nie 
be-dą chcieli słyszeć o nim. W ątpię

czm y sobie, abv przeszły one jaK naj­
prędzej". _ „  E. R.

Związek miast maiopoIsMeis.
Onegdąj odbyło sie w ratuszu lwo­

wskim posiedzenie zarządu Związku 
m iast małopolskich. Obradom przew o­
dniczył pos. in. Jan Brzozowski. Po­
siedzenie miało charakter sprawozdaw 
czo -  administracyjny. P raca zarządu 
ostatniego półrocza skoncentrowana 
była przedewszystkiem w kierunku 
rozwiązania zagadnienia ustroju gmi­
ny miejskiej, jako najważniejszego w 
obecnej chwili, zwłaszcza w  związku 
z wniesieniem do sejmu przez Rząd 
projektu t. fw  „małej ustawy". W  pra 
cy tej pozostawał Związek w śeisłem 
porozutmemu z parlamentarnem przed 
stawicielstwem małopolskiego samo­
rządu miejskiego zorganiz.owanem w 
„miejskiem Kole posłów i senatorów 
Małopolski. Uchwalono kontynuować 
nadal pracę w tym kierunku i w  tym 
celu postanowiono odbyć dma 28 bm. 
w Krakowie specjalne posiedzenie za­
rządu Związku przy udziale w szyst­
kich posłów i senatorów, naDżących 
do parlamentarnej reprezentacji miast

małopolskich. Na porządku dziennym 
tego zebrania będzie referat pos. Cho­
wańca na temat postanowień, doty­
czących miast w  projekcie nowej usta 
wy samorządowej.

Na wniosek prez. Drojanowskiego, 
postanowiono odbyć dci oczny walny 
zjazd w czasie Targów Wschodnich 
we Lwowie, dnia 19 czerw ca br. 
Przedmiotem obrad będą najżywotniej 
sze spravTy dotyczące miast. Na wnio 
sek prez. Drojanowskiego uchwalono 
jednomyślnie rezolucję następujące5 
treści:

W uznaniu wielkie5 doniosłości mię 
dzynarodowycb Targów Wschodnich 
ze stanowiska ogólno - państwowego, 
gospodarczego i kulturalnego, oraz z 
uwagi na to, że m5ast?, jako ogmska 
W’ym iany dóbr sa szczególnie zaimere 
sowane w  rozwoju tej placówki, za­
rząd miast małopolskich postanawia 
jak najusilniej poprzeć obesłanie T ar­
gów Wsch'Odn;ch. które odbędą się w 
czasie od 18 do 80 czerwca br.

Koło P r a w n i k ó w  Umysłowych B . E .  W . R .
urządza

W niedzielę dnia 10 kwietnia b. r. o godz. l2-tei w sali Muzeum przemysło­
wego przy ul. Hetmańskiej 20

Z E B R A N I E
na kfórem poseł inż. Władysław i\osvdars .i  wygłosi przemówienie na temat.

, Syltiacjćs gospodarcza P tń s ł w / a  a urzętin cy'ł
Wsięo za za noszeniami, które w y d a je  Sckretarjat Koła co dnia od g o d z  

18-tej do 19 tej w  lokalu  B. B. W. R. przy ul. Sycstusk ej 1 43.

W szczególności uważa za stosow­
ne:

zalecić przeds5ęblorstwom miejskim 
wzięcie bezpośredniego udziału, zw ró­
cić się o  udział do dostawców' miej­
skich zakładów i instytucyi. zachęcić 
przem ysł wielki i handel, reprezento­
wany na danem terytorium, zorganizo 
wać odpowiedme wycieczki, celem 
zwiedzenia Targów Wschodnich, zwró 
cic się do Związku miast polskich w 
W arszawie o powzięcie analogicznych 
uchwał i rozwinięcie podobnej akcji.

Omawiano rówmież i inne spraw y w 
związku z uchwałami zjazdów poprze- 
dmch i ich wykonanie, w szczególno­
ści również kwestię Małopolskiego 
Banku Komunalnego, którego założe­
nie uchwalił zjazd miast małopolskich 
w 1930 r. — Spraw a jest nadal aktu­
alna i myśl stworzema tak potrzebnej 
ziernom południowym Rzeczypospoli­
tej ihstytucj; będzie w odpowiedniej 
chwili zrealizowana

Do czasu powstania tej instytucji, 
specjalnej wagi nabierze zastępstwo 
miast małopolskich w Warszawskim 
P olskm  Banku Komunalnym. W 
związku z tern, oświadczył p. Belina- 
Prażmowski, prezydent m. Krakowa, 
że miasto to, które obecnie pos'aaa w 
radzie tego banku dwóch swoich przed 
stawicieh, zrzeka się jednego swego 
nrejsca na rzecz Lwowa. Oświadcze­
nie to przyjęte zostało z wiełkiem 
uznaniem.

Po omówieniu spraw-’ finansowych 
Zw'ązku i uchwa’en5u regulaminu dla 
zarządu zamkmOo obrady

Lian «

S tarazabenna  caCcofa.-
Czjdam y w  „Gaziecie Polskiej": 
Obóz „Gazety W arszawskiej" uwa­

ża się za jedynych prawow iernych ka­
tolików, praw dziw ych synów  Kościo­
ła, jedynych interpretatorów  podsta­
wowej zasady w iary chrześcijańskiej: 
„kochaj bliźniego twego, jak siebie sa­
mego". Cieszyćby zatem ich powinien 
każdy objaw miłości, dobroci i serca. 
Przyjrzyjm y się jedrak, jak wygląda 
ta  ich chrześciiańsifotść, ich miłość bli­
źniego. Jak  w ygląda Bóg tych „miano­
wanych" katolików w świetle ich po­
stępków; albowiem: „po czynach ich 
poznacie je".

Na pierw szej kolumnie wczorajszej 
„Gazety W arszawskiej" p. t. „F.clia 
imienin" czy lamy taki a1 ty kulik:

„Jak donosi .R u r je r  Lwowski" u- 
czniowiie IX gannazjum w e Lwowie 
wydali pisemko z okazji imienin p. Pił

sudsk5ego, który uczczonj' został pió­
rem ucznia... Rapaporta.

O ka/alej przecie wystąpił niejaki 
Adolf Nord, „nauczyciel reliigji mojże- 
szowej w  riorodence", który własnym  
yumpiem w yuał 35-strouicowe dzieło 
p. t. „Dzieję i czyny Pierwszego Mar­
szałka Polski Józera Piłsudskiego".

Także żydzi z trzeciego gimnazjum 
lwowskiego pośpieszyli z hołdem, 1. 
Nachf napisał:

„Ty Polski Twórco i jej Budowni­
czy! Przyjmij życzenia polskich sy­
nów, cór. Każdy Ci szczerze i serde­
cznie życzy, Każdy kto Polak, od mo­
rza do gór".

Inny .każdy kto Polak" — Ben o 
Perim utter zes awia p Piłsudskiego z 
Washingtonem.

Tak młodzież „polska" uczciła 19 
marca".

Pomoc dla głodującej Hutuisitzyzny

Do W arszawy prtzybs ł P- W asłle r , ore- i 
scu, inspektor generalny administracji ru­
muńskiej nc okręg Bukowiny w  Czerniow- | 
caeh. P . Florescu przybył w  cetach nau­
kowego zazjirdjoniienia sie z  organizacją . 
bcUłusl ia .a i w  Połsco. ł

Stoscwnie do apelu stanisławow­
skiego Komitetu Wbjewóazkiegc,. któ­
ry  powstał z  inicjatywy wicewojewo­
dy stanisławowskiego Er. Sokoła, zs- 
w iazał się w  Mikuiliczynie Komiitet 
niesienia pom ocy głodu5ącej luaności 
gminy i przysiółków Mikuliczyna w 
skład którego wzeszli: naczelnik gminy 
inż. W ładysław  Duśfek, oraz członko­
w ie: miejscowy proboszcz gr.-kat. ks. 
Aleksander Luciów, p. Stanisław Ni­
żański, p. Frań. Malinowski, p. Leon 
Schorr, p. Stef, Gródecki, o. Nyikoła 
Iiundiak. p. Gizela Duffekowa, p. Zdżi- 
slaw  Scnerr i inni.

Z powodu braku zarobków w la­
sach przez wstrzym anie się miejscowej 
firmy „Mikuliczyn" S. A. od ekspkrata- ; 
cii 'asów państwowych oraz z powo- ’

du nieurodzaju w ubiegłym roku, mie­
szkańcy gminy Mikuliczyn i okolicz­
nych przysiółków znaleźli się wyjątko 
wo w bardzo krytycznym położe.iu  
tak, że zagraża im zagłada głodowa.

Zawiązany Komitet miejscowy ape­
luje do całego Społeczeństwa o spie­
szenie z pomocą głodującej ludności 
huculszczyzny przez nadsyłanie ofiar 
i datków pod adresem  Komitetu głodu 
jącef ludności Huculszczyzny,

Równocześnie Komitet składta tą 
drogą wicewojewodzie stanisławow­
skiemu Panu Franciszkowi Sokołowi 
serdeczne podziękowanie za szczerą 
i owocna pracę w niesieniu pomocy 
głodującej ludności Huculszczyzny.

I cóż z tego wyn!ka, że mały żydek 
z gimnazjum lwowskiego msze entu- 
zjas*yczne wiersze o Twórcy Pań­
stw a k órego on. mały uczeń jest o- 
bywatelcm ? Dlaczego „Gazetę W ar­
szawską" obuiza takt, że mały I. 
Nachf uważa się za Polaka? Czy tyl­
kô  ci z pośród Wdów są — zdumieni 
.Gazety W arszawskiej" — Po'akami, 

k.órzy wierzą w Dinowsłcego? Dla­
czegóż objaw miłości żydowskiego 
dziecka do polskiego M arszalka jest 
tali. iTenawistny dla Narodowej Demo­
kracji?

W yda5e nam sie że przyczyn takie­
go sę iw w :ska na'eży szukać w psy­
chice endcclóej. Raz wreszcie trzeba 
powieddeć. że narodowi demckrac:, 
uwaŁ-r^cy s5et”'e za prawdziwych 
hotelików są lucDir k 'órych czyna­
mi k?er” 'e tr'ę"ąw'*ć Wenawi-d głębo­
ka i d'ugolełn:a.

N>e jest bowiem chrześcijaninem 
ten, kło chodzi do kościoła chociażby 
na polityczne kazania ks. God.!ewsk:e- 
go, k ło daie .iałrauŻHf- k lo dfetdkiiie 
sie żebraczkami z kruch* kościelnych, 
nie je w pią+ek mięsa. a kfo jednocze­
śnie wyznaie w duszy i s tosue w po­
stępkach zasadę nienawiści. Lumpie 
,.Gazeły W arszaw skisj" sa lud4mi ? ‘a 
rego TesMmentu, bowiem różnica mię 
dzy Ewangelią a Starym Testamen­
tem nie na czem innem polega przcc:e. 
iak na elemencie miłość przepa5aiacvm 
Ewangelię Chrystusową, w przeciwień 
stwie do nienawiści i mściwości, k‘ó- 
remi przesycone sa karty  Starego Te­
stamentu.

Geneza starozakomnej mentalności, 
endecji jest naturalna: walczac z ży­
dami przejeli nieświadomie zasady ich 
w ary które — jak zawsze neofici — 
stosują gorliwiej. I to jest może naj­
większa zemsta żydostwa na Natodo- 
wei Demokracji.
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Czwartek
Hermana 

Ju tr o : Djonizego
Wschód słońca 5'5S 

Zachód 18-20

T E \T R  WIELKI.
Czwartek 7 IV goaz. 7.30 „Dziady“. 
Piątek 8 IV godz 7.3o „Hugenoci". 
Sobota 9 Iv  goaz. 7.30 „Ludzie w ho­

telu".
Niedziela 10 IV godz. 3.30 „Poławiacze 

Perek*.
Niedziela 10 IV godz. 7.30 „Dziady".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Czwartek 7 IV godz. 7 30 .Mezalians". 
HEatak 8 IV godz. 7.30 „mezalians". 
Sobota 9 IV i  xlz. 7.30 „Mezalians". 
Niedziela 10 iV godz. 3.30 „Roxy“. 
Niedziela 10 IV godz. 7.30 „Mezalians".

TEATR NOWOŚCI.
Czwartek 7 IV godz. 8 „Jasnowłosy Cy­

gan".

ŁATKI LWOWSKIE.
Czwartek 7 IV godz. 8 w :ecz, w Kasynie 

i Kole Lit.-art.
Piątek 8 IV godz. 8 wiecz. w Kasynie 

i Kole lit.-art.
Sobota 9 IV goaz. 8 wiecz. w Kasynie 

i Kole lit.-art.

KINOTEATRY.
APOLLO: „Karamazow" wedle Do­

stojewskiego.
CASINO: „Upiór Paryża". 
CHIMERA: Marokko".
GRAŻYNA: „Cygańskie rom anse".- 
KOPERNIK: „Niech żyje Wolność". 
LEW: „Dzikie Pola".
MARYSIEŃKA: „Niech żyje Wol­

ność".
MIRAŻ: „Natchnienie".
OAZA: „Maradu".
PAŁACE: „Książę Bouboule".
PAN: „Pod kuratelą".
PROMIEŃ: „Intrygant"
RAJ: „Łódź podwodna S. 44“. 
STYLOWY: „Sewille, miasto mtlo- 

ścijfc tórąz komeaja.
SŁONCE: „Pat i Patachun jako ga­

zeciarze".
UCIECHA: „Powrót", oraz „Awan­

tury miłosne".

_  Z Towarzystwa Pizyjacióf Sztuk 
Pięknych we Lwowie. (Gmach Mu­
zeum P rzemysłowego, weaście od ui. 
Dzieduszyokich 1. 1). W  Salonach To­
w arzystw a otwartą jest wystaw a po­
śmiertna prac art. mai. śpi M ieczysła­
wa Adama Wysockiego b. st. asysten­
ta Politechniki we Lwowie, oraz ko­
lekcja prac art. mai. Henryka Langer - 
mana. W ystaw a o tw artą jerst codzien­
nie od godz. 10— 15 po południu.

judownictwo domćw drewnianych
we Lwowie

będzie dziś przedmiotem obrad w  magistracie.
Dzis odbędzie się posiedzenia Ko- j 

mitetu Rozbudowy m. Lwowa, n ak ió  J 
rem będzie omawiana spraw a zatnie- i 
rzonej przez Rząd akcji kredytowej ! 
dla budownictwa drobnego, ze szcze- 
gobiem uwzględnieniem budcwy ma­
łych domów dre\t niany-ch.

W ładze rządowe, chcąc w obecnej 
drwili przyjść z pomocą kredytow ą 
przederwszytstkiem najsłabsza: w ar­
stw ie ludności, zamierzają przezna­
czyć pewne fundusze na popieranie 
budownictwa mieszkaniowego drobne­
go, ze szczególnem uwzględnieniem bu

downictwa drewnianego, jako w  na­
szych warunkach znacznie tańszego. 
Ewentualne fundusze, jakieby władze 
zdołały w br. urucnomić, byiyoy prze 
znaczone na popieranie drobnego bu­
downictwa mieszkaniowego a w pier­
wszym rzędzie małych drewnianych 
domków, w dalszym zaś rzędzie, w 
drodze udzielania pomocy kredytowej 
tym, którzy budując również małe dom 
ki, jednak murowane, przy tej pomocy 
kredytowej budowę całkowicie w y­
kończą. Chodzi tu o domki, zawierają­
ce maksymalnie 4 izoy.

Cerkiew złotzowrka v;aló się w gruzy
W dawnym kośc?oJe Sobieskich pękł strop.

Złoczów, 6 kwietnia. Onegdaj po 
nabożeństwie w cerkwi parafialnej w  
Złoczowie po opuszczeniu świątyni 
przez ludność odpadł z sufitu tynk na 
przestrzeni około 4 metrów kw adrato­
wych, a w raz z nim spadł duży ży­
randol. Po opadnięciu tynku ukazała 
się w glównem sklepieniu szczekną 
szerokości 2 cm. wskutek czego prawa 
część sklepienia osunęła się o  kilka 
centym etrów  powodując dalcze pęknie 
cie sufitu na przestrzeni 8 metrów.

Sufit grozi lada dzień runięciem, gdyż 
sklepienie jest zbutwiałe Zaznaczyć 
należy, że  cerkiew ta wyoudowana w 
16-tym wieku przez Jakóba Sobieskie­
go była do roku 1838 kościołem para­
fialnym obrz. rzyrn. kat. poczem pod 
presją ówczesnych władz austriackich 
przerobiono na cerkiew. W  cerkwi 
znajduje się duża il-ość polskich tablic 
pamiątkowych a w  podziemiach spo­
czyw ają zwłoki pierwszej żony Jakó- 
ba Sobieskiego .i jej dwu córek

Wydział Izby Adwokatów we Lwowie
zawiadamia, 

że dnia 8 kwietnia 1932 r, c godz 6’/a po 
południu odbędzie  się w loKalu 1zd>

WIECZÓR DYSKUSYJNY
na tem at:  1078

Rozporządzenie o k o s z t a c h  sądowych,
który zagai 

referatem adwokat Dr. Stanisław Krzemicki. 
Zaprasza się wszystkich PP Członków Izby.

Za Wydział Izby Adwokatów 
Prezydent Izby: Członek Wydziału,
Dr. Godlewski. Dr. ta  z.

= □ =
— Wznowienie „nugenotow", o goaz. 

8 waecz., będzie jeanym z najpiękniejszych 
w yczj nów obecnego sezorn operowego 
-ietylko ze względu na piękność dzieła 
M ayerbera: ale i dla obsady artystycznej 
w skład którei wchodzą najlepsi śpiewacy 
polscy, jak Platów na, Lipowska, Sctiłe- 
mińska, Hitmglerówna, Czarnecki, Mossa­
kowski Romanowski. Syroczewski i Użej- 
ko. Przedsprzedaż uiletów w  Matop. 
Ajencji Reklamowej, Chorążczyzny 7.

— Ewa Nastor, artystka operetki w ar­
szawskiej, Iwo wianka, (W ładysława Eke- 
sówina) wystąpi n,a scenie teatru „Naw. - 
ści“ w sobotę ł niedzielę, w  operetce W. 
Kolia, „Królowa Nocy".

— Posled; enle Stowarz. Dyrektorów
Szkól Średnich, odbędzie się we Lwowie,
10 b. m. w  II. Idrugiem) państw, gimna­
zjum na Ponwaiu. o godz. 11. Porządek 
dzienny: 1. Dr. Emil Urich Sprawozdanie 
ze zjazdu dyrektorów  w W arszawie.
2. W ybór delegata na Walny Zjazd dyre­
ktorów w  W arszawie. 3. Uchwalenie
wniosków na walny zjazd. Sprawy bieżą­
ce, zapytania i wnioski. Ze względu na 
ważność spraw upraszamy uprzejmie o 
niezawodne przybycie Kolegów - Dyrekto­
rów  gimnazjów, seminariów i szkół zawo­
dowych, oraz uważanie niniejszego ogło­
szenia za iormame zaproszenie. — W y­
dział

— Odczyt o prohibicji. Na rzecz Miej­
skiego Komii .u Obywatelskiego dla spiaw  
Bezrobocia (Sekcja impiez) odbędzie się 
9 kwietnia (sobota) o godz. 18*30, w sali 
Muzeum Przem ysiu Artystycznego (ul. 
Hetmańska) odczyt, p. Mikołaja Skiby: 
.Nicmoralność prohibicji**. — Gały dochód 

przeznaczony na cele bezrobotnych.
— Najnowsze zdobycze nauki w walce 

o młodość. Pod tym tytułem wygłosi zna­
komita znawczym, higieny i kosmetyki dr. 
Julja Switalski sensacyjny odczyt w  nie­
dzielę 10 brn. o godz. 11.45 w  Teatrze 
Rozmaitość!' (ul. Rutowskiego) na rzecz 
lwowskiego Komitetu dla spraw  bezrobo­
cia staraniem sekcji imprez. Ceny miejsc 
od 50 gr. do 3 zl. Przedsprzedaż biletów

=  M A G A Z Y N  M Ó D  =
„ R O M A N

Lwów, AKadem.cKa 8 .
poleca oryginalne modele paryskie, a kopje 
tych modeli z materjałćw kraiowych u re­

nach bardzo umiarkowanych. 1019n

od środy 6 bm. w  księgarni Malinowskie­
go, Batorego 2S od godz. 11—1 przedpoi. 
i od 3—o popol. Cały dochod przeznaczo­
ny na cele bezrobotnych m. Lwowa.

— Pan Minister Przemysłu i Handlu 
Zarzycki pow-ołał posła Ignacego Jae- 
gera w skiad Komisji doradczej przy 
M inisterstwie Handlu w sprawach re­
alizacji Domocy dia kuoiectwa.

— III. Koncert Laureatów Konkursu 
Szopenowskiego odbędzie się w piątek 
8 b. m. Program  z  dzieł Chopina z So­
natami; B-moll i H-moll na czele w y­
konają odznaczeni na konkursie najwy­
bitniejsi pianiści rosyjscy Abram Lufer 
i Leonid Sagalow. Są to ci przedstawi­
ciele ekipy rosyjskiej, którzy na kon­
kursie w W arszawie wywołali podziw 
i zdobyli okólne uznan.e. 107.9

— Ostry konflikt urzędników Polskie 
go Banku Przemysłowego z zarządem. 
Jak się dowiadujemy, zredukowani u- 
rzędmcy P. B. P. nie otrzymali dotych­
czas, mimo upływu 6 miesięcy, umó­
wionej udiprawy emerytalnej. Pozba- 
w en i pracy i chleba, wrócJi z dniem 
29 ub. m do gmachu banku, oświad­
czając, że tak długo nie opuszczą swe­
go utraconego w arsztatu pracy, aż 
bank wywiąże się ze swoich zo b o w ią­
zań, co winno było nastąpić równocze­
śnie z utratą posad. — Jak słychać z 
ramiema zarządu ma przyjechać do 
Lwowa w piątek jeden z dyrektorów, 
który bezsprzecznie uczyni wszystko, 
aby zażegnać ten przykry konflikt.

= □ =
— Pożar piwniczny. Wczoraj w po­

łudnie w piwnicy Józefa Wildera (Ada 
mowa 20) wybuchł pożar. Zapaliło się 
nagromadzone drzewo i węgiel. W e­
zwano natychmiast S traż pożarną, któ­
rej energiczna akda prędko ogień uga­
siła i zażegnała niebezpieczeństwo.

— Niedoszła kradzież na poczcie. 
Wczoraj w Urzędzie pocztowym przy 
ul. Supińskiego dwai osobnicy poczęli 
„robić ścisk" prawdopodobnie w celu 
kradzieży. Przytrzym ano ich i odpro­
wadzono na poheję, gdzie okazało s:e. 
że są to  znani złodzieje kieszonkowi. 
Abraham Hitzig i Dawid Gruber.

— Walizka, która znikła. Bernard 
Sprung r. Ioew enthai wszedł wczoraj 
do kamienicy przy ul. Miodowej I. 7. 
W stąpiwszy do jednego z mjasyłkań, 
zostawił przed drzwiami walizkę z 
garderobą i biel.zną męską, a gny w y­
szedł, walizki już nie było. Sprung po­
niósł szkodę na 500 zł.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.

JERZY CHODECKI.

Zm artw ienie.
(GROTESKA.)

Panna, (która pakowała tutki do 
pudelek w fabryce pod firma „Jakaś 
tam i Co", miała zmartwienie. Przed 
kilku dniami przyszedł szef i powie­
dział:

— Nr. 13. Reklamacja. Tutki były 
źle ułożone wskutek czego się zmię­
ły i nie nadaw ały sie do użytku. Kli­
ent, który kupi tutki, nie nadające się 
do użytku, nie wytoczy wprawdzie 
procesu sadowego o oszustwo, ale 
zato powie swemu przyjacielowi: — 
Wiesz, Franiu, nie kupuj tych tutek, 
bo nie nadają się do użytku... — W 
ten sposób firma traci klientów. Jer 
ŚK się to powtórzy _  dymisja. Firma 
„Jakaś tam i Co" — to nie byie jakaś 
tam  firma".

Szef rzucił na stół papierek j w y­
szedł. Na papierku było:

itr. 13
W  razie r e k la ­
m a c j i  prosimy 

załączyć.

Klient, który był .niezadowolony ze

sposobu pakowania tutek przez pan­
nę Nr. 13, pracował w biurze handlo- 
wcm, Miał zmartwieme. Przed kliku 
dniami przyszedł szef j powiedział:

Zwracam panu uwagę, że kupują­
cych należy traktow ać bardziej 
uprzejmie i przyzwoicie. Bowiem 

gość, którego sie potraktuje nieprzy­
zwoicie, nie w ytoczy wprawdzie pro­
cesu sądowego o obrazę, ale zato po- 
wie swemu przyjacielowi: — Wiesz, 
Kaziu, nie kupuj nigdy w  firmie „Któ­
raś tam  i Ska“, bowiem tam  traktuje 
się gości nieuprzejmie i nieprzyzwo- 
icie... — W ten sposób firma traci kli­
entów. Jeśli się to pow tórzy — dy­
misja. Firma „Któraś tam i Ska" — 
to nie byle któraś tam firma".

Szef wyszedł. Urzędnik był zm art­
wiony i zły Sięgnął, żeby się pocie­
szyć, po papierosa. Nie było. Posłał 
chłopca po tytoń i tutki. Otworzył pu 
delko — patrzy — tutki są zmięte. Za 
k lął: „A cóż za cholerna fabryka!" 
Nie wiedział: przed chwilą sklepikarz 
postawił na pudełku czajnik z her­
batą...

Urzędnik wpadł w  szał. W  biurze 
— nikogo.

— Psiak-r-r-ew ! Pieniądze brać — 
to i owszem Ale żeby dać towar ucz­
ciwy — to nie... Wszędzie grabiesz,

oszustwo.... 1 ma tu być dobrze w tej 
Polsce... O, proszę! To ma być tutka? 
— karykatura, psiakrew, i tyle!...

Zrobił papierosa. Zapalił. Ulżyło 
mu trochę od dymu i ostrych słów — 
ale jeszcze był zły. A w biurze — ni­
kogo. Rozejrzał się i zaczai list na 
blankiecie Łrmowym:

Do „Szanownej Dyrekcji"... fabryki 
tutek pod firmą „Jakaś tam i Co" w 
miejscu.

Wielmożni p anow ie’ W yraz „Sza­
nowna Dyrekcja" stawuam w  cudzy­
słowie rozmyślnie, aby  pokazać, że 

firmy waszej nie szanuję i czanować 
nie będę. A to dlatego, że się rekla- 
muiecie i pozujecie na wielkość, a je­
steście zwyczajnym bleuf‘em... Tak, 
proszę Patiów! Zwyczajnym bleuf‘em!

Zamyślił się... Co tu jeszcze napi­
sać? Coś tak mocnego, żeby dyrekto­
ra  na widok tego listu szlag trafił, że­
by zczezł, żeby zginął, żeby cała fa- 
brydta spłonęła albo się zawaliła. Czuł 
że tnenaw>dzi tej firmy bardziej, niż 
własnego szefa, ni i  żonę, niż cały 
św iat... Myślał... Przeczy tał ostatnie 
zaame — westchnął i pisał dalej:

— Jestem natrkrtą. Podczas woiny 
walczyłem za kraj, za ojczyznę Cier­
piałem. A teraz chcę, żeby w Polsce 
było dobrze i nonie ram przemysł kra­

jowy. A lt waszych tutek popierać 
nie mogę. bo panna Nr. 13 me spełnia 
swych obow ązków  tak, jak tego w y ­
maga uczciwość obywateli w yzwolo­
nej ojczyzny. Chce mi się palić a tutki 
są zmięte, więc niemożebność. Bądźcież 
ludźmi, Panowie, j  miejcie względy 
dla człowieka, który własne życie ry ­
zykował na froncie".

Przeczytał ostatni1 ustęp. W yobra­
ził sobie: front] którego nigdy nie wi­
dział, bagnety, arm aty. Idzie naprzód 
pod gradem kul — a dyrektor fabryki 
tutek w tym samym czasie pije wino 
i całuje kob!ety. Tak! — pomyślał. — 
Kobiety!... Piękna rzecz!... I pomy­
śleć, że moja żona — to też niby ko­
bieta!...

Teraz przeczytał cały list. Błędów 
nie znalazł. Dopisał jeszcze:

— P. S. Adres i nazwisko podaje 
z rozmysłem, bo nie lubię anonimowo. 
A cc> dc Nr. 13., to mogę swoje ze­
znania powtórzyć poa przy^ęgą w 
sądzie a nawet w kościele. Jestem po 
ojcu i matce szczery katolik.

List w ysłał — ale bez znaczka. Po­
wiedział sobie: „Niech łebuzy sami
zapłacą — za moja krzywdę"... Zapła 
ciła podwójnie — administracja fabry 
ki tutek,

(C. d. n.)
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Pfisncze m u ru ją  po1 <tóiź.
W^da rzek padnosi się. —  Ewakuacja lagrof.onych terenów. — Po­
wódź za3ewa nadbrzeżne miejscowości. — W &ła dotychczas spo­

kojna. — Horoskopy dzisiejszej nocy.
Przemyśl. 6 Kwietnia Goaz. 12. Sy­

tuacja na Sanie przedstawia się gro­
źnie. Skutkiem opadów atmosferycz­
nych

stan wody na Sanie podniósł się 
do wysokości 4.40 m. ponad po­

ziom normalny.
Wooec grożącego zalania przedmie­

ścia Y ilcze ludność została ewakuo­
wana przy pomocy saperów. Również 
z Sanoka i z Dubiecka donoszą o  w y­
sokim stanie w ody na Same. Jeżeli 
woda wieczorem wzDierze do S m 
przedmieście Wilcze będzie zalane. Po 
łożone powyżej Przemyśla boiska spoi 
towe „Hagibor11 i część stadionu woj­
skowego stoją pod wodą. Okoliczne 
pola są zalane.

Lwów. 6 kwietnia. Sytuacja w  dn. 
5-go i 6-go bm. Na Dniestrze w  pow. 
booreckim: o goaz. 13.10 kra rzeki 
Stryja zatrzym ała się na moście w 
Zaleźcach Ruch na moście zamknięto. 
Woda sięga korony drogi państwowej. 
Drużyny ratownicze pracują już nad 
rozbiciem kry. W ydano zarządzenia., 
celem ochrony mieszkańców wsi Buka 
winy i przewiezienia ich na drugi 
brzeg Dniestru do Bortnik lub Moło- 
towa.

W  pow. rudeckim woda na Dnie­
strze w  godzinach między 15 a 19 spa­
dła z 4.40 na 4.26 m. Na Strwiążu ró­
wnież woda nieco opadła. Most w Za- 
leźcach jest skutkiem naporu kry czę­
ściowo uszkodzony.

Wieczorem w Chjmowie stan wody 
wynosił 2.58 rntr. i byl 8 ctm. niższy 
od katastrotalnego stanu w  czasie po­
wodzi w  r. 1927. W Samoorze 1 Rud­
kach wydano odpowiednie zarządze­
nia na wypadek przyjścia z pomocą 
doraźną zagrożonej powodzią ludności, 
w domach niżej pOiOżonycn.

Wojewódzki Komitet Powodziowy 
pozostaje w stałym  kontakcie z komi­
tetami powiatowym', informując je o 
fali powodziowej na Strwiążu.

Dnia 5 bm. o  godz. 23.30 stan wody 
n? Dniestrze w Czajkowie podniósł 
się do wysokości 4.56 m. ponad stan 
normalny, skutkiem nadejścia fali z 
Chyrowa.

Na Strwiażu w  Koniuszkach Siemia­
nowskich przy ujściu do Dniestru w  
tym czasie (godz. 23-301 ;tan w ody 
wynosił 3.50 mtr., później opadł do 
3.44 mtr. Niebezpieczeństwo powodzi 
nie zagraża już obecnie w  Chyrowie 
i Rudkach.

W  Terszakowie woda zalała 15 do­
mów do wysokości pół m etra, stajnie 
do wysokości 1 metra. ludność  udała 
się dn miejsc wyżej położonych. Sta­
rosta na miejscu w ydał odpowiednie 
zarządzenia ratunkowe.

W powiecie bobreckim woda na 
Dniestrze osiągnęła wysokość 5.02 m. 
Jest to stan niższy o 62 cm. od kata­
strofalnego stanu w  roku 1927. Droga 
między mostami jeszczw jest zalana. 
Jarzm o mostu w Zaleźcach zostało sil­
nie uszkodzone. Przewidywane jest w  
naibliższych godzinach opadanie wo­
dy.

Na Sanie w  dniu 5 bm. o godz. 19.45 
stan wody wynosił 2.75 m. Na przed­

p o k a z  a u t o m a t y c z n e g o  g o t o .
WANIA NA GAZIE.

Dziś we czwartek dnia 7 b. m, o 
godz. 5-te,i po południu odbędzie : ę 
w  gazowni miejskiej, ul. Gazowa 28, 
bezpłatny pokaz automatycznego go­
towania potraw  na gazie przy pomocy 
kuchni angielskich. Automaty te gazo­
we zmniejszają prace gospodyń domu, 
przeto ze względu na w łasny interes 
pań, prosimy je o liczny udział w tym 
pokazie. 1081

mieściu Wilcze pięć obejść gospodar- 
si .cn jest zalanych. O godz. 23.30 stan 
w ody w Przemj^śJu wynosił 2.88 po­
nad normalny, następme woda opaała 
do 2.50 mtr. w  ciągu nocy. O godz. 8 
rano stan wody wynosił 2.60 mtr.

Na Bugu stan wody, mierzony na 
wodowskazie w  Krystynopolu, wyno­
sił 4.10 ponad normalny. Lód spłynął. 
Niebezpieczeństwa niema. Na Wisłoku 
stan w ody wynosił 3.50 mtr. Woda 
spływa w wysokich brzegach.

Stanisławów. 6 kwietnia. Ubiegłej 
nocy stan wody we wszystkich rze­
kach wybitnie pouniosl się.1:

W licznych miejscowościach woda 
dochoazi do mieszkań. W, szeregu 
gmin zarządzono ewakuację zagrożo­
nych dotnów. W licznych miejscowo­
ściach mosty zostały zerwane. W 
wielu punktach komunikacja piesza i 
kołowa została przerwana. Komunika­
cja odbywa się bądź za pomocą pro­
mów, bądź też łodzi. Żurawno częś­
ciowo znajduje się pod wodą. Rów­
nież' Zydaczów jest poważnie zagro­
żony.

Dzisiaj w nocy jest spodziewany
duży przybór wody. Zachodzi pQj

ważna obawa ostatecznego w y­
lewu.

Wuno. 6 kwietnia W  dniu dzisiej­
szym woda na Wiłji podniosła się o 
kilkanaście centymetrów. Około go­
dziny 4-tej rano ruszyła Wił ja w gór­
nym biegu. Cała rzek:? pokryła się mo 
mentalnie krą, która ‘•pływała przez 
fciika godzin. W  pobliżu Michaliszek 
kra utw orzyła zator. Most znalazł się 
v/ niebezpieczeństwie. Oddział sape­
rów7 rozbił zator przy pomocy m ate­
riałów wybuchowych. Naugół sytuacja 
jest dość poważna, nie mniej jednak 
me jest tak groźna, ja \ w  roku 'zesz­
łym.

WISI A SPOKOJNA.
Toruń. 6 kwietnia. "W przeciwień­

stwie do sytuacji we wschodnich i po­
łudniowych województwach

stan wody na Wiśle nie jest wcale 
groźny.

O godz. 7 wynosił pod Toruniem 
3 40 m. ponad stan normalny. Punkt 
kulminacyjny oczekiwany był w nie­
dzielę, dnia 10 bm. przy stanie wody 
5 metrów. Jak dotąd niebezpieczeń­
stwa niema.

Z SALI SADOWEJ.

Piętnastu kemurcktów przed safcm.
Przed sądem przysięgłych ro-zpoczę 

ła się wczoraj olbrzymia rozprawa 
przeciwko 15 komunistom., oskarżo­
nym o zdradę główną i uczestnictwo 
w  skrytobójczam mordeistwie.

Na ławie zasiedli.
Samuel Herbst, zw any Lubecki, lat 

26, robotnik budowlany, Salamon Um- 
schweif zw. Bronek, łat 26, bez zaję­
cia, MecheJ Jeckel, zw, Benek, lar 22, 
elektromonter, Józef Lewin zw. Janek, 
lat 24, mechanik, Włodzimierz .Szajan 
zw. Antek, akademik, W łodzimierz 
Lewicki, lat 24, mechanik, Tadeusz 
Gaj, lat 24, stolarz, Adam Butman, lat 
24, akademik, P iotr Zebrań zw . Zyg­
munt, lat 24, pomocnik szewski, Etka 
Stiffer, lat 21, krawczyni, Samson Man 
del zw. Szymek, Jat 20, kolporter dzień

ników, Szymon Durrat, lat 25, urzędnik 
pryw atny. Herman Kno.ll, lat. 28, pomo­
cnik handlowy i Samuel Lebew7olil, 
lat 20, praktykant drukarski.

, W szyscy Drawie bj-Ii już kilkakrot­
n e  karani a pierw szy Herbst, został 
niedawno skazany w W arszaw ie iia 6 
lat więzienia, Knoll znów został w 
W arszawie aresztowany i pozostawio 
ny do dyspozycji sędziego dla szcze- 
gólnyclr poruczeń p. Demanta,

Według aktu oskarżenia wymienie­
ni komuniści należeli do tajnego Zwią­
zku młodzieży komunistycznej, p rzy­
gotowującego zbrojne powstanie ce­
lem obalenia istniejącego w Polsce u- 
stroju i oderwania ziem u schodnich od 
Państw a Polskiego. Każdy z nich na­
leżał do zarządu komitetów okręgo-

i - •. —* .

Rozruchy u-śrud bezrobotnych
i bloiki komunistyczne.

W czoraj rano wśród rzesz bezrobot­
nych gromadzących się jak zwykle w 
Rynku, ikoilponerzy-komuniści rozrzu­
cili ulotki Ulotki te, podpisane przez 
„Komitet lewicy bezrobotnych11, wzy­
w ały  do zgromadzenia w Rynku.

Rzeczywiście około południa grupy

bezrobotnych poczęły się gromadzić 
koło Ratusza, gdzie głośno w ykrzyki­
wali i awanturowali się, P rzyby ły  od­
dział policji pod dowództwem komisa­
rza Grzebienika rozprószył demon­
strantów.

Kupiec pobił egzekutora sadov:ega.
W czoraj do południu do sklepu to­

warów bław atnydr Salka i Weinreba 
(Żółkiewska 45) przybył egzekutor są­
du Grodzkiego Marjan Gałuszka w7 ce 
lu przeprowadzenia egzekucj-i. Na za­
pytanie właścicielki sklepu W eiwebo- 
wej o cel tej wizyty, Gałuszka przed­
stawił polecenie władz sądowych. 
W ówczas Weimrebowa poczęła krzy­
czeć wniebogłosy i wym yślać, zaś 
maiż jej — Lejzor Ad anam Wcinrab 
przewrócił egzekutora na ziemię i po­
czął go kopać nogami.

Egzekucja nie doszła do skutku. — 
Wcinrebami zajęła się policja.

Sójka dwóch szoferów .
W czoraj w nocy w restauracji Bie- 

nenstocka przy ul. Rejtana 1 wybuchła 
kłótnia na tle konkurencji .zawodowej 
miedzy szoferami MaKsem Muldauem i 
Maksem Rattnerem. WTezultacie pierw  
szy zadał scyzorykiem drugiemu do­
tkliwą ranę w  górną wargę. Areszto­
wań j7 M olaauer tłumaczył się, że zro- 
oił to w obronie przed nożowym ata­
kiem Rattnera

wych Iud mitjscowycn i odgryw ał w 
tajnych organizacjach wybitna ro.ę.

Dintojra.
Nadto akt oskarżenia zarzuca Her­

manowi Knollowi, że jako przewodni­
czący komisj'- śledczej, badaiącei spra 
w ę towarzysza ich Leona Wolfennau- 
ta, ziożył centralnemu komitetowi 
sprawozdanie, że Wolfenhaut jest zdraj 
cą i postawił wniosek, że należy go 
skazać na karę śmierci, co się też sta­
ło, gdyż 19 lipca 1930 r. Wolfenhaut 
został zastrzelony. Salomona Um- 
schweifa i Józefa Lewina, że wyszu­
kali miejsce, gdzie Wolfenhaut został 
stracony i zwabili denata na fo miej­
sce.

Znalezione zwłoki komunisty.
W  dniu 25 lipca 193C r. znaleziono 

u  Pełtw i na drodze do Malechowa 
zwłoki wybitnego komunisły  Leona 
Wclfenhauta z przestrzeloną czaszką. 
Badania w ykazały, że Wolfenhauia za 
strzelono 19 lupca b. r., trafiając go z 
tyłu głowy, puczem zwłoki wrzucono 
do Pełtw i. W  jakiś czas potem areszto 
wano Józefa Lewina w cnwili, gdy 
pod fabryką „Arma11 rozrzucał ulotki 
komunistyczne, a w  czasie przeprowa­
dzonej u niego rewizji znaleziono śla­
dy szeroko rozgałęzionej organizacji 
komunistycznej, która Wolfenhauta 
skazała na śmierć.

Terenem działania tei organizacji 
była Małopolska Wschodnia, Wołyń, 
Cńełmszczyzna i Podlasie.

Teren ten rozpadał sie na 7 okręgów' 
pod kierunkiem komitetów okręgo­
wych. Najwięcej żywotnym byl okręg 
lwowski, do którego należeli oskarże­
ni. Komitet lwowski wysyła* swych 
członków na przeszkolenie do W ar­
szawy.

Subwencje na kształcenie.
Oprócz dc W arszaw y. Związek w y­

syłał swych członków do innych miast 
celem pogłębienia ich sprawności. I 
tak Mechla Tecki; w ysłane do Stryja, 
gdzie mu urządzono mieszkanie, dano 
mu 200 zł., a nadto płacono mu 140 zł, 
miesięcznie, aby pod kierunkiem do­
świadczonych organizatorów zapra­
wiał się do pracy na rzecz komitetu.

Oskarżeni Dosiadali ca ły  aparat do 
wydawania i powielania ulotek, któ­
rych stosy d o s ta łv  się w  ręce policji.

śmierć Wolfenhauta.
Na wiosnę 1930 r. komitet W owaki 

wpadł na ślad, że czynny ich członek 
Leon Wolfenhaut, chłopak biedny, po­
siada zadużo pieniędzy. W obec tego 
nasuwało się podejrzenie, że "W. musi 
być konfidentem.

W yznaczono komisję ś,edci a. w  
skład której wchodził Knoll, Herbst, 
Szajan, Umscłrweif i ta  orzekła, że 
W olfenhaut jest prowokatorem, Knoll 
zaś postawił wniosek, że należy go 
skazać na śmierć.

W ykonanie wyroku powierzono nie 
jakiemu Michałowi' Kobucklemu, który 
zbiegł. Kobucki w ybiera pomocników 
w  osobach Leona Szczura i Majibacha 
Pesta, Miejsce wykonania w yroku w y  
znaczył Umschweif, Lewin zaś wvda) 
Wolfenhautowi rozkaz, żeby dnia 19 
lipca stawił sie na miejscu, gdzu spo­
tka się z Pestem  i Szczurem.

Nie przeczuwając podstępu-W . sta­
wił się w  oznaczonej godzinie. Nad 
Peltw ią Pest oświadczy! Wolfeuhauto 
wi, że muszą iść dalej, a  on będzie pro 
wadził, za nim szedł Wotfeinhaut a  z 
tyłu Szczur. P o  pewnej chwili Szczur 
dobył rewolweru i strzelił do Wołten- 
h arta  z tyłu w  głowę, kładąc gp tru­
pem na miejscu. Następnie P est i 
Szczur wrzucili zwłoki do P ełtw ' a 
sami zbiegli dc Rosit.

Rozprawa.
Rozprawę prow adź, s. o. Jagodziń­

ski, oskarża prok. dr1. Ljpsz, bronią dr. 
Axer, dr. Herschthal. dr. Iandau , dr. 
Pankowski, dr R attner i dr. Reich- 
stein. Do rozpraw y, k tóra potrw a ©5 
dni, powołano jako znawcę r. Iwacho- 
wa.

W  dniu wczorajszym po odczytaniu 
aktu oskarżenia, obejmującego 50 str. 
pisma maszynowego, przesłuchano 
część oskarżonych, którzy nie przy­
znała się do winy.
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Program radiowy.
Czwartek, 7 kwietnia.

Lwów (381) goaz. 9.30: Nabożeństwo z 
cerkwi Woioskiej we Lwowie. — 11,45: 
Codzienny Przegląd P rasy  Polskiej. —
11.58: Sygnał czasu z Ooserwatorjum A- 
stronomioznego w  W arszawie, hejnał z 
wieży Mariackiej w Kranówie. — 12.i0: 
lirz. komun. Państw . Jnst. M eteor — 12.15 
Odczyt rolniczy „Organizacja gospo­
darstw  folwarćziwch wobec dzisiejszych 
wai unków“ inż. St. Chyliński. — 12.35:
Poranek z Filharmonii warsz. Wjmonaw- 
cy: Orkiestra filharmoniczna pod dyr. J. 
Ozimińskieso, A. Dobosz (tenor). M. Halik 
(skrz.), Wł. Raczkowski (akomp.). Słowo 
wstępne w ypow !e p. K Hlawiczka, —
14—14.45: Przerw a. — 14.45: P ły ty  gra­
mofonowe — 15 05: Komun. gosp. oraz 
giełda pieniężna. — 15.15: Lwowski kącik 
LOPP. — 15.25: Odczyt z cyklu dla ma­
turzystów  szkół śićdnich. (Dział .histo­
ria"). — 15 45: P ły ta  gramofonowa. — 
15.50: P iogram  dla dzieci starszych i mło­
dzieży: a) Opowiadanie pioi. Rostafiń­
skiego pt. „Świstak się budzi". L) Felieton 
J Wiśniewskiego (ucz. 6 ki. gittm.) pt. 
„Dzisiejsza młodzież". - 16.15: P rzerw a. 
16 20: Lekcja języka francuskiego (kurs 
średni). Lektor Lucien Roąuigny. — 16.40: 
P ły ty  gramofonowe i Silva Rerum. — 17.10 
„Wawel odnowiony" wygł. prof. A Szy- 
szko .Bohusz — 17.35: Koncert popotudnio 
wy. P. Mańkowska Larissa (sopr.) piesia 
i piosenki p. Szafranowa Z. (fort.) utwo­
ry Caselli i Liadowa, p. W orch K. (baiyt.) 
ar je operowe i pieśni. Akomp. p. T. Seie- 
dyński. — 18.50: Rozmaitości. — 19.10:
Odczytanie programu na dzień następny. 
— 19.15: Skrzynka pocztowa rolircza — 
korespondencję bież. omówi inż. W. Tar­
kowski. — 19.25: „Z chaty wieśniaczej na 
fotel prezydenta" wygł. dr. Wł- Wish eki. 
19.40: Płyxa gramofonowa. — 19.a;. P ra­
sowy Dziennik Radiowy. — 20: felieton  
pt. „Kultura a kuchnia" wygł. F. W oro- 
mecki — 20.15: Koncert laureatów kon­
kursu szopenowskiego. — 22.45; D id . do 
Pras. Dzień. Radiowego — 22.50: Komu­
nikaty. — 22.55: Arie op '.„ w e  i pieśni w  
wykonaniu p. Wilhelma Hiisenratha (ten ). 
Akomp. p. T. Sereayński, — 23.15—24: 
Muzyka tanecz ta z teatru yariete „Baga­
tela".

K ątek , 8 kwietnia.
Lwów (381) "wiz. 11.45: Codzienny prze 

gląd prasj polskiej. 11.58: Sygrat ,'zasu 
z Obserw. Astronom, w  Warszawie, hejnał 
z W ieży Mariackiej w  Krakowie. 12.10: 
Koncert z p łyt gramof. 13.10: Urz. cmu- 
nikait Państw , lnst Meioor. 13.15: Komu­
nikat gospodarczy. 13.25—15.00: Przerw a. 
15: P ły ty  gramofonowe. 15.15: Z życia
Polskich Zespołów Śpiew. 15.20: P ły ta
gramofonowa,. 15.25: Odczy4 z cyk lj dla 
m aturzystów szkół średn. 15.45. Giełda 
pieniężna oraz komun. Cerrtr. Biura Hydr. 
dla żeglugi i rybaków. 15.50 O dczjt dia 
m aturzystów. 16.10: P ły ty . 16.20: ' i s ty  I 
program y w opracowaniu dyr. J. P e tr jre -  
go. 16.40: P ły ty  gramofonowe i .krzynka 
dla chorych. 16.55: Lekcja języka angiel­
skiego (Linguaphone). 17.10: Transmisja z 
Wilna. ,Najnowsze pojęcia o budowie 
wiszecd.świata" wygł. dr. St. S/eligowska. 
17.35: Koncert orkiestry maiiidoknistów
pod dyr. A. Szczegłowa. 18.50; Rozmaito­
ści. 19.10: Odczytanie programu na dzień 
następny. '19.15: „W śnieżystej dolinie"
felieton J. B. Liwoczyńskiego. 19.30: Wia­
domość5 ; portowe. 19.35: „Wdzięczność." 
pog p. B. Sadowskiego. 19 50: P ły ty  g ra ­

mofonowe. ,20: Prasow y Dziennik Radio­
wy. 20.15. Pogadanka muzyczna, 20.30: 
Koncert europ-jSic: (transmisja z Filharmo­
nii W arszawskiej). W ykonawcy: Orkiestra 
filharmoniczna pod dyr G. Fitelberga, Z- 
Zmigród-Fedyczkowska (sopr.), E. Beudet 
(bas), Henryk Sztempka (fortep.). 22.10: 
Przerwa. 22.15: Feljeton literacki pt. „Ar­

tur Górski" c.ygł. p Wł. K o rjd d . 22.30: 
Doaatek do Pras. Dziennika Radiowego, 
22 35: Urz komun. Państw . Inst Meteor, 
i komunikat policyjny. 23.40: Lekkie pio­
senki w  wykonaniu p. Wł. Pilewskiego. 
Akomp. p. T. Seredyński. 23— 24; Muzyka 
taneczna.

Groźne u i ary pod Żółkwią.
Żóndew, 6 kwietnia. W  Dworcach 

wybuchł pożar w  zagrodzie Anny BP 
letkiej, k tóry w yiządził szkodę na 
20C0 zł.

W  ctod-oie Iwana Zańko w  Mostach 
Wielkich wybuchł Pożar, który prze­
rzucił się na stodołę Bazylego 0 1eu.i- 
ka i zniszczył inwentarz oraz paszę 
wartości 2200 zł. Dochodzenia PP. w y 
Kazały,że Zańko porzucił nieostrożnie 
niedopalony papieros.

O regaaj wybuchł pożar w  zagro­
dzie Ilka Jarosza w  Krecim wie i p rze­
rzucił się na sąsiednie zabudowania 
Andrzeja Sało i Tekli Bandury i s tra ­
wił prócz budynków inwentarz oraz 
paszę wartości 209C zł. Jarosz, pozo­
stający pod kuratelą, podejrzany o pod 
palenie, został aresztowany i oddany 
sądowi w  Żółkwi.

= □ =

k m m  walka o dziewczynę.
W czoraj po północy szli placem Ber 

nardynskim Maurycy B otoch  (Blachat 
ska 29) i Stanisław 1 kaczuk (Ruska 6). 
Gdy skręcali na ul. Czarnieckiego, Boi 
tuch zauw ażył swą dawną przjdacióf- 
kę Janinę Krzywińską (Boczna Grani­
czna 7), która stała koło gmachu T. S. 
L., rozmawiając z rzoznikami z Jałow  
ca: Mieczysławem Finiewiczem i Mak 
sem Nachtem. Boituch przystąpił do 
Krzywińskiej, dopiero Tkaczuk, znając

jej interlokutorów jako niebezpiecz­
nych awanturników, >dciągnąt go na 
bok. Już B o tach  i Tlzaczuk oddalili 
się, gdyż Finiewicz i Nacht poczęli 
krzyczeć za nimi zaczepkwe słowa, 
odgrażane się. Nacm w y ją ł, równocze 
śnie rewolwer i strzelił do Boltncha, 
raniąc go w  lewą rękę. Zaopiekowało 
się nim pogotowie ratunkowe, Nach.a 
i Finiewicza aresztowano.

foJ &  O E t ,  T ,
PIŁ K a n o ż n a .

Niedzielne zawody Legia—Czarni
sę ć z io w ć  będzie por. Szyba.

zien PZPN." przypada w  roku 
bieżącym 5 czerw ca.

Terminy spotkań międzymiastowych 
Lwów? są następujące:

Łódź— Lwów na dzień 29 maja br. 
w Łodzi.

Śląsk—Lwów na dzień lo  lipca br. 
v 7 Katowicach.

Kraków.—Lwów na dzień 4 wzgl. 11 
września br. wie Lwowie. ’

TURNIEJ W MONTE CARLO.
W  półfiiiale turnieju teimisowego w 

Monte Carlo Maks Stolarow  zmierzył 
sie z  jednj m z najlepszych graczy eu­
ropejskich, Irlandczykiem Rogersem, 
któremu ttlegl 4:6, 12:10, 1:6. W gjrztf 
podwójnej para Siolarow—Aesehliman 
pokonana w  ćw ierć finale przez parę 
Fereit—Rogers 1:6, 1:6, w  g rz t  mie­

szanej para Yalerio—Sto Lar ów  prze­
grała z parą Claude Anet — Feret 6:1 
8:10, 2'-6.

Po tym turnieju Stolarow wraca uo 
kraju, gdzie od 20 bm.. rozpocznie tre­
ning pod kierunkiem trenera Klein s- 
chrota w raz  z Jędrzejowską, T łoczyń- 
skirn, J. Stolarowem, Hebdą i Wittma- 
nem.

K o m u n ik a ty.
Zawody bokserskie „Rekord" — 

„Grafika**.
W  niedzielę 10 bm. w  sali szkoły 

im. Sobieskiego o godz. 6-iej (18) w.ie- 
czoiem, odbędą się międzyklubowe za 
wody bokserskie „R eko id '—„Grafi­
ka Bilety w  cenie 1-50 i 1 zł. są do 
nabycia w  przedsprzedaży w  sekreta­
riacie „Grafiki**, ul. P iekarska 18 i w 
sekretariacie „Rekordu**, ul. Źródlana 
1. 32 wieczorem.

Metody lwowskich kamienicz* 
nikóto wobec lokatorow
Właściciel kamienicy przy ul Złoieo 

1. 9 — Antoni Bednarz, pragnac zmu­
sić lokatora Andrzeja Błachueiaka do 
wyprowadzenia się, rozebrał doszczę­
tnie jedną ze ścian jego mieszkam?

Podobnie lokator Juljan Len (Pija­
rów  66) pOakaiżył się policji, że w ła­
ściciel realności OieKsa Kałymowicz 
nie mogąc go nakłonić ao opuszczenia 
mieszkania, podczas jego nieobecności 
otw orzył jego mieszkanie, wyciągną, 
drawi i okna i rozebra ' piec kuchenny.

Olbrzymi nożar na wsi.
Złoczów. (Tal. w '.) W e wsi Ruda 

koltowska w  zabudowaniach Agnie­
szki Antoszków. wybuchł noża’-, któ­
ry  momentalnie przerzucił się na za­
budowania Jana Antosz riowa, Jana Bo 
gackiego, Michała Boguckiego, Anto­
niego Łukaszewskiego, w yrządzając 
stra ty  na ogólną sumę około 20000 zł. 
Oprócz domów mieszkalnych znAzczo 
ne zostały stajnie., stodoły i wozownie 
oraz inwentarz żyw y j m artwy.

Etektryfśkecia Żółkwi.
Żółkiew, 6 kwietnia. Na posiedzeniu 

rady miejskiej zapadła uchwała. aby 
wszcząć rokowania z Okręgowym 
Związkiem elekryfikacyjnym w spra­
wie przyłączenia Żółkwi do jei sieci. 
W  tym celu wyłoniono osooną komisję 
która Drzy u d z ia ł syndyka tme:skiego 
ma zbadać projekt umowy i po zasią- 
gnięciu opinji komisj: prawniczej i fi­
nansowej w ystąp, na plenum rady z 
odnośnym wnioskiem.

244 tajnych gorzeiń.
Brody, 6 kwietnia. .Na terenie urze- 

da skarbowego akcyz j monopol' pań­
stwowych w  Brodach w ykryto  w  r. 
1928 — 3 tajne gorzelnie, w r- 1929 — 
8 w  r. 1930 — 10, zaś w r. 1931 — 
140. Natomiast w  trzech pierwszych 
miesiącach br. w ykryto tajnych go­
rzelń 244.

Rozwój tajnego gorzelnictwa przy­
biera szczególnie na natężeniu w  mie­
siącach zimowych, kiedy ludność wiej­
ska nie jest zajęta w polu, natomiast w 
miesiącach letnich, a szczególnie w7 
okresie żniw tajne gorzelnictwo zani­
ka. Dodatni wynik walki z tainsm go- 
rzelnictwem w  tut. powieDe należy 
przedewszystkiem przypisać sp rę ż y s te ­
mu kierownictwu tut. urzędu skarbo­
wego.

P o p ie r a ) p r z e m y s ł  r o d z i m y  
A d a s z  p r a c ę  b e z r o b o tn y m .

t a d e u s z  ja r e c k i .

\oncert jubileuszowy Lipskiego.
Kasyno 1 Koło literacko-artystyczne 

u rzadzło  w e wtorek,, 5-go kwietnia, 
koncert dla uczczenia 25-letniej dzia­
łalności kompozytorskiej Stanisław a 
Lipskiego, profesora Konserwatorium 
krakowskiego. W  koncercie tym wzię­
li udział: prof. H. Ottawowa, artyści
opery F. Platówna, K. Czarnecki, F. 
Mossakowski, następnie dr. Barbaga, 
oraz chor męski „Ba.rd“. Dla nas sam 
fakt zorganizowania takiego koncertu 
jest do uosły i przenosi nas myślą w 
dawne lwowskie czasy, kiedy Kolo li­
teracko - artystyczne było ośrodkiem 
życia kulturalnego, w  którym nietyl- 
ko, koncentrowało się życie artystycz­
ne . naszego miasta, ale gdzie wielo­
krotnie przyjmowaliśmy artystów  pol­
skich przyjeżdżających z zagranicy 
n a .w ystępy do. Lwowa. Były to czasy ' 
wielkiego .ro zw o ju ,czasy  produktyw­
ne w  literaturze, sztuce i muzyce, 
czasy . których wpłjnv rozciągał się na 
pokolenia. Dziś wielu z tych dawnych 
Lwowian, zamieszkuje inne stołeczne 
miasta, polskie, nienreckie, francuskie, 
a nawet amerykańskie, ale często 
myśl ich. wierniejsza od rich, leci ku

I lwiemu grodowi i w zdycha za wspo­
mnieniami, pocieszając się jednak, że 
dz 'ś Lwów nie jest już ten sam, bo to 
teraz „prowincja** skapcatiiała i opu­
stoszała Tak i narr się zdawało, w  
krótki czas po przybyciu do tego 
miasita, ale nie n* długo. Są znaki w  
powietrzu, nieomylne, jakoby przylo- 
ly  bocianie zwiastujące wiosnę, są 
przeczucia pewniejsze od przepowie­
dni z kart lub patrzenia się w k ry ­
ształ i wreszcie jest zdrow y rozsądek, 
k tóry  to i owo doda i wnioski stąd 
wysnuć potrafi. Dosyć jest pójść ao 
teatru, posłuchać naszej opery, pójść 
na „Dziady", albo na parę naszych 
symfonicznych koncertów, żeby otrzy­
mać wrażenie, że Lwów się zwolna 
otrząsa z pewnej apatii, zabierając się 
do tworzenia nowego, intensywnego 
życia swojego własnego. Najwidocz­
niej nie jesteśmy krajem jak Francia, 
której jeden P aryż w ystarczy, ale dla 
nas, żyjących jakoy w  domu, którego 
drzwi wychodzą na cztery  strony 
świa.a, — więcej potrzeba środowisk 
dla pomieszczenia tych różnorodnych, 
często odrębnych narodowych w łaści­

wości, C zyż może być miasto w  Pol­
sce, gdzie głosy byłyby cudniejsze, 
cz37ż  istnieje m.ejsoowość, w  której 
temperament ludzki przedstawia nie­
zw ykłe połączenie gorącej krw i po­
łudniowej, mistycyzmu i senności 
wschodu razem  z rzymsko - słowiań­
ska twardością i odpornością?

Ale amerykańska t&orrja „behavio- 
rism“, która ty le spustoszenia poczy­
niła w  Europc i o Lwów też zahaczy­
ła, przekształcając nas na mdzkie au­
tom aty reagujące jedynie na zewnętrz­
ne oodźce. Automatom tym potizebna 
jest dla należytego funkcjonowania, 
Reklama. Bez niej najlepsze koncepty 
sie nie powiodą, zaś z nią i najgorsze 
dobrze pójdą. Dlatego właśnie powin­
no być policyjnie zabronione, dawanie 
iiolskich koncertów bez należytej re ­
klamy, Przecież nowinno się było 
oolastrować parkany i kioski naszego 
miasta dużemi afiszami ogłaszająceroi 
w ystęp sławnych artystów  opero­
wych, znanej pianistki i doskonałego 
chóru na koncercie zasłużonego peda­
goga i pieśniarza -  kompozytora pol- 
sk’ego. W  czasie bowiem, kiedy pu­
bliczność tłoczy się tysiącami na kon­
certy  paru początkujących pianistów, 
kilkanaście zaledwie osób zjawia się 
na wieczorze muzycznym, k tó iybv  
według amerykańskiej normy, przed­

stawiał w artość kilkunastu tysięcy 
dolarów w Ameryce. Był to rzeczywi­
ście jeden z najlepszych koncertów 
danych w tym sezonie i dał nam spo­
sobność usłyszenia trzech gwiazd o- 
perowych, śpiewających przy dy­
skretnym  akompaniamencie fortepia­
nowym.

Co do pieśni Lipsk:ego, to dla mnie 
modernisty, przesyconego barokiem 
muzycznym wieueńske - nowojoiskim, 
„niestrawnym** obiektywizmem S tra­
wińskiego i błyskotliwością francu­
skiej muzy, — te proste, liryczne linie, 
świetnie wykonane i oparte na pięknej 
poezji, wydały się dziwnie świeże i 
przynoszące powiew od pól i lasów. 
Dram atyczna i porywająca interpreta- 
cra p. Czarneckiego była szczególnie 
w yrazista w  dwóch ostatnich pie­
śniach o charakterze ludowym. Słu- 
cnając takiej interpretacji mieliśmy 
wizję jakby polskie7 opery w  przy­
szłości. Następnie, piękny, silny i spo­
kojny głos p. Plauówny, oraz zawsze 
interesujący śpiew p. Mossakowskie­
go, dal nam też chwile niezapomniane. 
Solidna gra p. Ot Ławowej i dwie pieśni 
chóralne, doskonale w ydeniow ane 
w ynełniły resztę  programu. Jaka szko­
da była, że koncert tak pierwszorzęd­
ny nie móc! być transm itowany przez 
radie na cal? P.oisksl
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EiróiFiy Kometóhta na te­
renie komendy tfl. Okr. I. %

Broszńiów ■ Krechowice. W łaściwa 
uroczystość z  uwagi na dzień pracy 
19 marca w osadzie fabrycznej prze- ' 
sunięte na niedzielę 29 marca, W prze ' 
dedniu Im.eńin óaoyf się capstrzyk z - 
przemarszem oddziału „Strzelca". W  
niedzielę .o godz. 6 rano oobuciką or­
kiestry , rozpoezyto uroczystości. Po 
defiladzie odbyta się akademia w  Czy • 
teini' Pol&kiej11 z przemówieniem -pre­
zesa BBWR. p. Sr, Kcoyana poczem 
rozdanie 'nagród zwycięscotn w z a w o  
dach 'sportow ych w Wcidziszu. W ie­
czorem' zespól Zw. S trze l odegraj ? 
■obrazy sceniczne, o raz w ykonał .„Fan : 
fary I. p. Legj.“ w  zbiorowej dekla ma 
cji z towarzyszeniem orkiestry.

Lackie szlacheckie, k. Tłumacza. 
Na piogiam  obchodu złożyły .się 18.- 
marca capstrzyk i przemówienie ob. 
St. Kwaśniewskiego-isekr-. Z. S.

19 marca poranek w  szkote z  udzia 
Jem dziatwy. W  niedzielę 20. m arca 
Akademia .z przemówieniem ob. Kwa­
śniewskiego, ob. Głowackiego i oo 
J. Fuchsownej. Na zakończenie o1"'. Ja 
nina Koffanke komendantka .oddziału 
żeńsk. Z. S. wymowie działa, dejdainą- 
C’ę '„J. Piłsudski11, oraz. siłami s trze l- '. 
gów odegrano szafkę ,pt. „S.ercc. Ko­
m endanta’1. Uznanie należy się obi. J. 
Koffanke, z której inicjatywy udały 
Bię strzel-czynie pod dachy włościań­
skie opowiadając rodzinom o czynach 
M arszałka dla Polski.

Pow iat Rohatyn: W e wszystkich.,
oddziałach Z. S. Lioicy dolnej, Pod- 
szumlańcach,; R erbutowie, S?r rkacb 
dolnych. Ludwikówce, Bursztynie zć 
szczególnem 'wyróżnieniem oadz. w 
Skomorochach starych uroczystości 
ku czci M arszałka w ypadły imponują- 
co. Urządzono poranki dla młodzieży 
i starszych z bogatym  programem. 
W  Skomorochach starych odegrano 
sztukę „W ięzień z Magdeburga11 pod 
kier. ob. D udkowie! i  Kóstańskiej, na. 
której obecni by ła miejscowa ludność 
i goście zamiejscowy miedzy Ińinym 
kom, oddz. Z, S. ob. St, W orak i kom. 
ob. W ł. Drożycki.

Depesza iiomerdenb Głów­
nego Strzeleck ego

do Komenda/ita.
Komendant Główny Związku Strze­

leckiego w ysłał do M arszałka °iłsuds 
kiego następującą depesze:

„Marechal Piłsudski — Heiuan — 
Eg', pte.

W odzowi w yrazy  czci, miłości i od 
dania w"imieniu wiernych szeregót.- 
Związku Strzeleckiego składa Komen 
dant Główny Rusin, podpułkownik ay  
Dlomowany. .

Rozkoz Komendanta Głów­
nego Zw.Strzs!. do sirzetolw 

w sprawie bezrobocia,
Komendant Główny Związku Strze­

leckiego wydał do strzelców rozkaz w 
sprawie szerokiego udziału członków 
organ.zacji strzeleckiej w akcji nie­
sienia pomocy bezrobotnym. Rozkaz 
brzmi:

„Poza akcją Naczelnego kom itetu 
do Spraw Bezrobocia silnie zaznacza 
się w  akcji niesienia pomocy bezrobo­
tnym  wieltta ofiarność całego społe­
czeństwa, zwłaszcza ludności -robotni­
czej, pracowników umysłowych j woj 
ska. Obowiązkiem każdego S trzelca • 
powinno być, aby nas w tej wielkiej 
akcji nie brakło nigdzie.

W rozwinięciu moich poprzednich 
rozkazów w  tej sprawie polecam w 
ramach dotychczasowej akcji pomocy 
bezrobotnym, w ysunąć i silnie wszę­
dzie propagować hasło kupowania 
•wyłącznie wyrobów krajowych.

Dla orientacji podaję, że według da*

nych-istaiystycm ych za rok 19?:)-spro­
wadzono do Polski towarów zagrani­
cznych za sumę 2U miliarda zł-orych, 
W  czem samych tow arów  niemieckich ■ 
na sumę przeszło 609 milionów zło­
tych, .czyli. że po przeliczeniu okazu­
je się “ż 150.000 robotników polskteh 
uiie uzyskało p racy  na skutek przy w o 
żu zagraniczn3mh towarów dia w yro­
bu lub hodowli, których posiadamy u 
sieb ie 'w arszta ty  w ytwórcze.

Ponieważ .w .powyższym bilansie je­
dne zę znaczniejszych pożyćyj*. itajmu- 
je papier j owoce, należy zwrócić uwa 
gę na propagowanie tych artykułów 
pochodzenia krajowego.

Mowy statn! fol* Kolegiom 
Sędziów Strzel 2cko-luczrmh

Projekt opracowanego Polskiego Ko­
legium Sędziów Strzelecko -  Łucz- 
nyclf'w yraźn ie  określa, iż sędzią w y  
kwalifikowanym, to jest- członkiem 
P . K.wS. Strzel.-Luczn., może zostać' 
każdy nieposztekowanej czci obywa- 
tel(ku) narodowości polskiej, o  ile zna 
przepisy i regulaminy i zda odpowie­
dni -: egzamin sędziowski. Zaznacza 
,jsig, iż sędzią strzelecko -Tucznym  rao - 
ż e ' b y ć  czynny zawodniK strzelecki 
łub łuczny. Sędziowie mogą -jedynie 
Imać udział w  zawodach o  odznakę 
strzelecką- lub tuczną, organizowanych
d ’a sędziów. . i-.....  ;.....
v Każdy, kto pragnie być mianowany 
sędzią strzel.-łuczn.. musi uprzednio 
złożyć deklarację, że zrzeka się 
udziału w  charakterze zawodnika w  
zawadach strzelecko -  mcznych , .

Siódme narodowe zawody
• -strzeleckie..
• Siódme narodowe zawody -strzelec* 
kie, myśliwskie i łuczne, oraz I. kobie 
ce naroduwe zawody sti zetecko-łucz.- 
ne odbędą się w  noku bieżącym w e 
Lwowie. Termin zawodów został usta 
lony na okres 1—7 września.

W rozkazie Komendy Głównej Zw. 
Strzeleckiigo ogłoszono w yciąg ,z  re­
gulaminu zawodów, który między ta­
nem: głosi, iż w  strzelaniach o „Mi­
strzostw o Polski11 uczestniczyć mogą 
jedynie stowarzyszeni zawodnicy i 
zawddntazki: strzelcy wyborowi o raz , 
strzelcy czynni I. klasy odznaki strz. 
lackiej- również klasy wyborowej, 
oraz I-szej polskiej odznaki łuczne i . ' 
Zawodnicy „nietaowarzyszerl11 udzia­
łu brać nie mogą, choćby uprzednio 
zdobyli i posiadali naw et odznakę 
I-szej kalsy.

Zgodnie z paragrafem  3 tegoż regu- 
j-Ianirtp, termin im iennych zgłoszeń 
. upływa, w  dniu 5 sierpnia 1932 r.

Zatwierdzenia reguli.m!mi 
Naczelnej Rady Strzelecką.

Regulamin Naczelnej Rady Strzelec 
kiej w  Polsce aprobowany został 
przez’ dyrektora Państwowego Urzędu 
"Wychowania Fizycznego i Przysposo 
bienia W ojskowego w dniu 11 marca 
br. pismem za L. dz. 1454/SpoI. i za­
twierdzony przez Komendanta Głów­
nego Związku Strzeleckiego ostatnim 
rozkazem Nr. 6/32 z dnia 15 marca 
x932

Społeczeństw pociera prace 
Zwjążku Strzeleckiego,

Oddział Związku Strzeleckiego w 
Siemiouacn pow. Bie'sk Podlaski 
otrzym ał od hr. Potockiego plac oraz 
50 m. drzewa budulcowego na budo­
w ę domu strzeleckiego.

-Strzelcy własnemi siłatni zwieźli 
drzewo z lasu, przetarli i już postawili 
podwaliny.

Z wiosna własnemi siłami przystą­
pią do dalszej budowy domu.

= □ =

Życie gospodarcze
WSmmti — .. ■■HEM— M — i— — SJ —

Skutki intenracyjnaj zbożowej 
polityki Stanew Zjednoczonych.

Tegoroczną kampanię zbożową ce­
chuje pomimo znamion kryzysu stała 
zw yżka cen zbóż. za wyjątkiem n a j ­
ważniejszego artykułu światowego 
pszenicy. W  ostatnich kilku tygedn. 
nader, symptomatycznem jest osłabie­
nie światowego rynku pszenicznego 
nie dające się wytłum aczyć danenu sta 
tystycznemi. Nietyiko Kanada, aie 
dwaj najwięksi eksporterzy południo­
wej półkuli Argentyna i Australja mają 

_znt cznie mniejsze ilości w  pszenicy na 
wywóz, nie mówiąc ju t o Rosji, której 
eksport nie gra w  chwili obecnej p ia- 
wi© żaanej rod wynosząc zaledwie kil­
kaset tonn tygodniowo.

Przyczyny depresji cen pszenicy na­
leży szukać w biednej polityce inwe­
stycyjnej .amerykańskiego Farm  Bo- 

j ardu, k tóry  poszedł tą samą drogą,, któ 
ra doprowadziła do ruiny kanadyjski 
Pcoi. Stany Zjednoczone, za przykła­
dem Kanady, powstrzym yw ały się od 
eksportu pozostawiając wolne pole 
swym szcześliw nn konkurentom. Dzię 
ki temu pow stały te olbiżytnie zapasy 
wynoszące 202 mity buszli, ciążące me 
tylko na rynku amerykańskim, ale wi­
szące nad całym  światem i nie pomogą 
tu zapewnienia oficjalne najbardziej 

"odpowiedzialnych przedstawicieli Rzą­
du, że zapasy te będą likwidowane po 
cenach rynkowych.

Załamanie s ę  interwencyjnego planu 
w Ameryce winno być wielką przestro 
gą dla krajów europejskich. Przed 10 
-dniami ,amt rykaitaki m nister rolnictwa 
:oś\v iadczyr'Z e rząd zamierza rozpo­
cząć, intensywną akcję eksportową nad 
wyżek pszeni-ay i baw ełny do Europy 

•'I innych krajóy' odbiorczych. Jedno- 
.cześnie prezydent Hoover przedłożył 

f/kongresowi plan sfinansowania ek-SQ>or-

tu kosztem 209 m:Ij dolarów dostar­
czonych przez Finanee Stabilisation 
C-orporation. Powyższe wiadomości, 
jak również wyjazd dc Europy preze­
sa Grain Stabilisat;on Corporation Mil 
nora wywołało bardzo ujemne w raże­
nie na giełdach europejskich, które z 
zaniepokojeniem oczekują am erykań­
skiego dumpingu. P. Milnor porozu­
miewa się obecnie z importerami we 
Francji. Anglii, Włoszech i Niemczech 
przyczem zapewnił w  wywiadzie, jaki 
miał w  Paryżu, że zapasy Fcderal 
Farm  Board wynoszą tylko 50 proc. 
zapasów w  dn. 1 iipca 1931 r, i zma­
leją do 1/3 w  dniu 1 lipca 1932 przy­
czem w :doki na urodzaj tegoroczny 
ozimej pszenicy są niepomyślne. Deut 
sche Getreide Zeitung nazywa te po­
glądy tendencyjnemi, gdyż przeciwnie 
farm erzy am erykańscy zam orzają po­
większyć obszar uprawv  jarej pszenicy 
o 25 proc. Jeżeli Amerykanom uda się 
pokryć na konkurencyjnych warun­
kach zapotrzebowań1?- w pszenicy Nie­
miec i Francji w  ilości 25 milj. bu-szli, 
to ilość powyższa nie rozstrzygme li­
kwidacji olbrzym ch zapasów Faim  
Boarau. Jeżeli wbrew zapewnieniom 
amerykańskim urodzaj 1932 r. będzie 
normalnym, to n:ewyczerpane zapasy 
będą n‘eustanną groźba dla św iatowe­
go rynku, jak długo będzie istniał amc 
rykański aparat interwencyjny. Odoor 
no^o naszego rynku zbożowego w Pol­
sce w porównańT ze światowym, za­
wdzięczamy tylko rozumnej polityce 
agrarnej naszego Rządu, który podczas 
depresji cen pozostawił szerokie pole 
dla ibejatyw y prywatnei, korzystają­
cej z umiarkow-nej oTitenv ceku*'.

Konstanty Żebrowski.

fetowania tg shfowa.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, 6 kwietnia.
Dolar w obrotach prywatnych zł. 8.8S 

ł tnzy czwarte.
W  transakcjach międzybanlkowych noto­

w ano; N. Jork 89] i jędrna czw arta do 891 
i pół, Londyn 33.55—33.75, Z u y ch  17320— 
•173 30, P raga 2639—26.42 Berlin 211.80 - 
-212.28, P aryż 35.12- 35.15.

Na Gh łdzie akcyjnej sk.orrme obroty w  
akcjach hesp  po zł. 80 i Chodorowa po zł. 
•u5. — W  płaceniu Gazy wschor aie zł. 8 25. 
Nao&ól b iak  zaofiarowama . lisposobierie 
cokolwiek żywsze. Tendaneia niejednolita.

■•j —

Z GIEŁDY PIENIĘŻNEJ 
W WARSZAWIE.

(Telefonem od naszego korespondenta!

Warszawa, 6 kw-ietnta. (G) Obroty 
"małe, tendencja niejednolita. Duży sna- 
.dek kuusu dewizy (kabia) na Nu-wy 
Jork, nieco poniżej parytetu. U rzędow i 
kurs banknotów dolarowych wyższy, 
z ipowoau aw izo\varia przesyłek aola- 
rów z Ameryki na. święta żydowskie. 
Banknoty dolarowe w  obrotach poza­
giełdowych S 90‘50, rubel złoty 4 89. 
W  obrotach międzybankowych dewiza 
na Berlin 211.90. marki niemieckie bank 
noty 210.25 w żądaniu, funt szierl. 
banknoty w obrotach pryw atnych 33.85 
Obroty akcjami bardzo małe.

g ie ł d a  z b o ż o w a .
Lwów, 6 kwietnia.

Na Giełdzie transakcje w  życie, jęczmie­
niu i hr-eczce po cenach dotychczas noto­
wanych, Tendencja utrzymana, usposobie­
nie s-pokojne

Żyto małop. zbiorowe loco Podwołoczy- 
■ B n U H D I

lJa m if ta , ,  że tylHo w ów czas Oe
gęte aoorze w Polsce, g d y  s if  
wyzoędziesz  natogv ku pow an ia  
;• rr r a >r ę z n „ c ’> o u <i r  <• ir

ska (otfnv giełdowe) 24.25—24.50, jęczmień 
pastewny 17—17.50, hreczka przemiałowa 
21.50-22.

Inne kursy niezmienione.

fĘ& 0 ia c !

Nawet w najv/iększym pośpiechu 
możecie znaleść chwilkę czasu na 
użycie kremu.

Strata tej minuty jest chyba mniej 
dotkliwa, niż brzydka, czerwona i 
popękana skóra.

Cały zabiec polega na nałożeniu 
na rwarz i ręce kremu Mouson. Bal­
samiczne tłuszcze i eteryczne olejki 
przenikają do skóry, zastępują i 
uzupełniają jej naturalny tłuszcz i 
chronią skórę przed skutkami zmian 
atmosferycznych.

Na noc oraz dla oczyszczenia skóry - 
C O L D  C R E A M  M O U S O N

785
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Marynarka czy smoking 
w teatrze.

Kola towarzyskie Londynu debatu­
ją żyw o nad emocjonującą kwestją: 
czy widz, zajmujący w teatrze loże 
lub krzesło parterowe może zjawić się 
na przeasławieme w  marynarce, a nie 
w  obowiązkowym smokingu?

Problemat ten, pomimo kłopotów 
kryzysowych, ma w Londynie tę sa­
mą wagę i żywotność, co n. p. hasło 
„Buy british!“ (Kupuj tow ary krajo­
we!).

Inicjatywę podjęcia dyskusji publi­
cznej w tej spiaw ie dał ctramatopi- 
sarz Erie Ma.uzin, wystosow aw szy 
list otw arty do „Times‘ów “. Żądał on 
mianowicie, by  strój w ieczorowy cla 
panów stał się obowiązującym, o ile 
chodzi o widzów z parteru i. lóż I. pię­
tra. Pow oływ ał się na zwyczaje przed 
wojenne i dowodził, że trudno w j ma- 
gać od aktorów  dobrej gry (sic!), jeśli 
mają oni przed sobą publiczność przy­
odzianą medoale. „Fluid, który iazie z 
widowni na 'cenę od eleganckiej publi 
czności, udziela sit? aktorom  i podnie­
ca ich, stw arza warunki dobrej gry i 
zapału Każdy — pisze p. Matuzin — 
kto jest w  stanie zaipłaoić cenę. biletu, 
du loży lub pierw szych rzędów krze­
seł, posiada z pewnością w swej gardę 
robie frak i smokiit^. Dlaczegoby więc 
nie zmusić tych ktdzi do przyodziania 
się w  strój w izytow y i nie uznawać 
dobrej, starej tradycji przedwojennej?11

Na to odpowiedział Matuzinowi J. 
Sheriff, autor znanej sztuki „Jour.ney‘s 
End“.
/  „Nienawidzę przymusu. W  życiu i 
w teatrze. Gdyby przym us stroju w i­
zytowego miał zapanowrac z powro­
tem w  teatrze, byłbym pierw szym  w  
szeregach opozycji i zjawiłbym się de 
monstracyjnie na premierze w stroju 
sportowym11.

W '.oku dyskusji na łamach prasy 
londyńskiej zabierali głos w  tej „pasjo 
nującej sprawie" liczni przedstaw ien­
ie tradycji i konwenansu angielskiego, 
którzy opowiedzieli się gorąco i sta­
nowczo za powrotem do stroju wizyto 
wego w  teatrze.

Między innymi b. lord-major Landy 
nu, mr. Bowatter, w yraził sie tak:_

„Spodziewam się, że wreszcie zginą 
i znikną z widowni życia towarzyskie 
go obecne złe m aniery i apaszowskie 
obyczaje".

Decydującego zdania nie wwpowie- 
oziano jeszcze w  powyższe' sprawie, 
k tóra nie przestaje żyw o zajmować 
londyńczyków, co dowodź* pośrednio, 
że siła tradycji i moc angielskiego 
caudu są jeszcze bardzo żyw e i nie

ciica ustąpić, jak gdzieindziej miejsca 
kłopotom i troskom dnia codzienne­

go, rozluźniającym sztywne ramy i pra 
witlła konwenansu towarzyskiego.

Bys.

— - tjr

Życie za lircttdeę.
W śród wytw ornych poszukiwanych 

kwiatów najbardziej tajemniczym i nie 
bezpiecznym jest orchidea. Ażeby zdo­
być ten egzotyczny pełen osobliwego 
uroku kwiat dżungli, odbywają niezli­
czeni podróżnicy szalone wyprawy, 
mające na celu w ydarcie dziewiczym 
lasom ich ukrytego, woniejącego skar­
bu w nostacj oremdei. Jednym z naj­
słynniejszych zdobywców tego kwiatu 
jest Captain Kingodm - W aid, który 
spędził blisko

trzydzieści lat w niedostępnych 
puszczach

wszystkich części świata i wzbogacił 
atlas botaniczny tysiącami nieznanych 
gatunków roślin. Ciekawe szczegóły 
jego w ypraw  zosłały obecnie ogłoszo­
ne przy sposobności w ystaw y orchidei 
urządzonej przez Royal Horticultural 
Society.

Najpiękniejszą w yspą kwiatów jest 
rałskj Madagaskar.

Tysiące botamków wdzierają się w 
tajniki jego lasów dziewiczych, poszu­
kując nowych odmian wspaniałej o r­
chidei wśród tysiąca niebezpieczeństw, 
jak choroby kwiatów podzwrotniko­
wych lub spotkanie z dzikięmi zwie­
rzętami, jadowitemi wężami ,i ow ada­
mi, czy też wojowniczymi tubylcami. 
Opowiadają o ośmiu uczonych, którzy 
spotkali się w hotelu w  Tananarivo i

wyruszyli w rozmaite s+rony Maga- 
gaskaru postanawiając zejść się z z e ­
branym materiałem po kilku tygod­
niach. Po upływie roku

żaden me wrócił do miasta.

Przyniesiono tylko jeanego z nich na 
noszach do szpitala.

W ard w ydal cieKawe szkice z 
swych podróży, w których opowiada o 
swym koledze Niemen i jego w ypra­
wie z dwunastu krajowcami m  bagna 
Madagaskaru. Uczon^ nie wrócił • z 
tej ekspedycji i wszystkie poszukiwa­
nia nie daty rezultatu. Dopiero jeden z 
tubylców, którego spojono, zdradził 
tsitraszliwra prawdę. Uczestnicy w ypra­
w y strudzeni długą drogą w  piekiel- 
nem gorącu i noszeniu ciężarów, ob­
lali botanika oliwą i

spalili go żywcem.
Kasetka orchidei, którą uczony w ystał 
z poprzedniej podróży przez posłańca 
do muzeum, b3rła ostatniem jego po­
zdrowieniem z dzikiej puszczy.

W S P IE R A J C IE  AKCJĘ
na rzecz bezrobotnych.

S P R Z E D A Z

USZĆZĘ JZSSZ WIELE
kupując firanki, kapy ręczne Ceny bezkon- 
kurercv |ne. W ytwórrra Freińcfia , Lwów. 
Sykstu ika 21_______________   !??

Ru6UŻKI
kokonowe szczolri, różne trzepaczki su 
kna no podłóg poleca Drogeija Koleżan- 
skiego, ul. Batorego 34 a. ____________£ 1

DL A DZSEn-
do lat ló — płaszc'Vio w osenne od z'. 
12.—, sukienki od zt. 5 . - ,  ubrarka oo zt 
1 0 — Sweiery i bielizna „Tryko t" ul ca 
Hal -ka 2Ę tele on 26 3g  1072

~~ PRZYJMUJĘ
dr> komisowej sprzedaży wszelkie ziemio­
płody i owoce, kwiaty i jarzyny. Zgłoszenia 

Rafdlska, Sulou WwiatSw Lwów u!. 
Piekarska 1. ?*. tel. 96-8".______________ 1050

rORTEP7AN
„Schmida* (U. Bóser.dorfera) króciutki, krzy­
żowy oryginalny, piękny, strój kam ertono' 
wy nadzwyczajna okazja za 1700 zł. lecz 
go.ówką sprzeaa Skleniarski, Kopernika 26

1048

POSAD POSZUKUJĄ

KUCHARKA
sezonowa szuka posady do pens(onatu, do­
brze i smacznie gotuje. Listy Jo  admm Sio- 
wa polskiego pod ..czysta'.___________1069

ZWIĄ2EK
Zaw. K uchm sttzów  cwow, Cnorążczyzny 
I 5 I p. poleca na sezon letni pierwszo­
rzędne siły po cenach umiarkowanych

1070

DAJ GROSZ NA CELE TOWA- 
RZVSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

OeŁOSZBII*
U h m e n :

T m aasm M B aam st 
N IE  E Ą D Z C iE  L E K K O M Y Ś L N I ! !

Nie Kupujcifl wyrobów wątpliwych !!

1 S Ł  „ P R I M E R O ć "
i ■ —’ -1 ś, * .. . -

mają jut u iłaloną optr-j  ̂juKo z n ajiep .Kycłr 
najiopsze. £95

i' M I E S Z K A N I A

DWA
garaże komfortowe do wynajęcia pi. G o­
siewskiego 8, tel. 105-07. K'61

S Ł O N E C Z N Y
pokói, przedcokuj, nucbenKa gazowa lit. 
piętic wynaimą zaraz starszem j  panu IlU 
bezuzietnemu małżeństwu Modrzejewskie' 
’.6 (b o czii)  L is to  jada). 10fc8

CUKIERNIA-KATORNIA
w L u b I  i n i e

nowocześnie i komfortowo urządzona w lokalu europejskim, na pierwszo­
rzędnej ulicy, do sprzedania W hdomęść: Lublin, Cukiernia, Krako­

wskie Przedmieście 49. 1067

R O Ż N E

DMYlgR WOWK
nniewa: nia Książkę wojskową P K. U 
Rawa Ruska - I0ł6

SIOÓTRA ALM”a
zawodowa p it.ęąn ia tk  i masażystka, wy­
konywa wszelkie zabiegi według zleceń 
P. T .lekarzu i przyjmuje do uomu masaże. 
Hof nana 22 'a n e r, lei 29-16_________ 1074

MITRA
przechowuje najstaranniej w scecjalnie 
urządzonym magazynie. Pełna gwarancia. 
Magazyn i pracownia futer Karola cciiiirt ra 
senatorska II. 1075

STIk OJEnTe
forte uanów ussute^zr.ia w cenie zł. 10 Ar 
tur omutny, Grouzick.ch 1, tel. 15-9s. 1071

WILLIAM J. L.OCKF. 1 2 )

D Z I K I  A M 0 S .
(The Corning oi Amos).

Przekład autoryzowany z angielskiego.
Przedruk wzbroniony.

Zeszedł na obiad w  zniszczonym 
garniturze do konnej jazdy, innej zmia 
ny nie posiadał. W iem doskonale, że o 
wartości człowieka nie stanowi garde­
roba, ale swoja drogą w upraniu kry­
je się głębsza filozofja życiowa, niż 
nawet ta, o której pisał Carlyle. Zja­
wił się w jadalni punktualnie o wpół 
do ósmej i zlustrował mnie bacznie od 
stóp do głow.

— Psiak ość!
— Co tak patrzysz’
— Czy wuj zaprosił komnanię?
— N:e.
Zmarszczył ostro brwi.
— Wuj codzień urządza taką galę?
■Nie chcąc ranić jego prostaczej tru­

łoś# własnej, odpowiedziałem z przy­
jaznym uśmiechem:

— W czasie podróży z Australii mu­
siałeś zauważyć, że wszyscy się tak 
ubierają do obiadu.

Potrząsnął głow'a.
— Nikt.
— Jaką lin ją przyjechałeś?
Wymienił llmję i nazwę luksusowego i

okrętu. Teraz ja otworzyłem  oczy,
— Jak  to, nikt z pasażerów  nie prze­

bierał sie do obiadu’
Nie zrozumiał.
Przyszła mi nowa myśl.
— Naturalnie jechałeś pierw szą kla­

są?
— P 'erw szg klasą? Nic! — W ykrzy­

wił tw arz grym asem  trochę pogardli­
wym, trochę żartobliwym.

— W ięc drugą?
— Nie. Poco miałem trwonić pienią­

dze na tafcie marności?
Pirz3’jechał trzecią klasą, on bogacz, 

posiadający w  banku pięćdziesiąt ty­
sięcy funtów gotów ka!

Później dowiedziałem się od Franci­
szka, że cały  jego bagaż składał się z 
Jednej starej walizki i że sam przy­
niósł ją ze stacji. Trafił do mojej willi 
w ten sposób, że pokaz3rw ał przechod 
niom adres na brudnej karłce i szedł 
za kierunkiem wskazujących palców, 
bo o języku francuskim nie n ra l poję­
cia.

Obiad nazywał kolacją, jako. że jadl 
go wieczorem. Zajadał z apetytem, 
chociaż zauważyłem, że na niektóre 
potraw y spoglądał podejrzliwie. Jego 
zachowanie się przy stole wolało o 
pomstę do nieba. Jadł palcami i wycie 
rai je o serwetę. Serwetki nie uzna­
wał. Gdyby nie foiografja Dorcas, nie 
w ierzyłbym  pop.ro.s-ki, że taki dzikus 
mógł być moim siostrzeńcem.

I .

Miseczki z  wodą dc- palcóiw zrobiły 
na nim takie wrażenie, że o mało się 
nie przeżegnał. Zademonstrowałem 
mu poglądowo adi cel, ale spojrzał na 
mnie z takim w yrazem  oczu, jakby 
chciał powiedzieć:

— -Po kiego licha macz-ać palce w  
naparstku, kiedy można iść do łaźni? 
Jeszcze też czegoś takiego nie widzia­
łem.

Rozmowa kleiła się z  trudem. Amos 
odpowiadał na pytania monos34abami 
na uwag) — milczeniem. W śród prymi 
tyw nych ludzi jedzenie nie jest sztuka 
towarzyską, lecz zaspokajaniem głodu. 
Amos przychodził zawsze do domu w 
godzinie posiłku głodny jak wilk, cięż 
k o  spracowany i rzucał się na jedzenie 
z łapczywością psa. Nim zaoraliśmy 
sie dc zupy, zadał mi kłopotliwe pyta­
nie:
■ — Czy wuj- nie odmówi błogosła­

wieństwa?
Oniemiałem. Życie odniosło mnie 

daleko od dni dzieciństwa, kiedy to 
przy stole mego ojca, pastora, składa­
ło się ręce i dziękowało Bogu że nas 
kanni i poi. Stałem się światnwoem i 
rzeczy te nabrały dla mnie grotesko­
wego zabarwienia. Słow a Amosa 
wzruszyły mnie, ale jednocześnie roz­
śmieszyły.

—- U nas jest inny zw yczai — i ze- 
kłem. — Każdy modli sie po swojemu 
w głębi duszy.

I popieprzyłem zupę z taką min 
jakbym sypał kadzidło. 

r — Jakie masz plany? — zapytałen 
gdy nasycił pierw szy głód. — Co za 
mierzasz z sobą robić?

— Nie mam żadnych planów — oc 
aarł. — Mama kazała mi słuchać w u; 
Umarła tak nagle, że nie zdążyłem s. 
wwpytać dokładnie o wszystko. Al 
przyrzekłem  jej, że zostanę u wuj 
pięć lat, żeby mnie wuj nauczył- czeg 
trzeba.

Nie zdołałem sie pow strzym ać o 
uśmiecha. Uczciwość tego młodeg 
liedźwiediziia była poprostu przeźrc 
czysta.

— W ięc chcesz ze mną zamieszka 
na pieć lat?

Potrząsnął wielką giową.
— Przyrzekłem  mamie.
Umilkłem wzruszony i zgniotler

cygaro mą popielniczce. Arno? przyglą 
dat mi się uważnie.

— Lepsza fajka niż C3'gara. Raz ku 
piłem dw a zł cztery  pensy, ale mi ni 
smakowały.

Dwa cygara za cztery pensy! Bó 
cie się Boga, ludzie! Ja paliłem tylk 
kupowane na wagę złota Colona Cc 
ronas, importowane w prost z Hewar 
ny. Poczęstow ałem  go niemi, ale n 
odmo wił i zapalił swoją fajkę.

(C. d. a j
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